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<> Uznanie t rwołości chłopskiej własności i inne gwarancje 

dla wsi Zmiany w Konstytucji PRL Ustowo o Trybunale DZIEHrK Stanu <> Utworzenie Rody Społeczno..Gos~odortzej przy Sejmie 

• en 
Teatru 

potkan·e lu • 
ZI c n 

H I Zfl bm. obradował Sejm PRL. W piątek za.kończyła alę rozpoczęta. w przeddzle6 debata 
rolna, pod koniec której uchwalono ustawy o o chronle gruntów rolnych i leśnych; o scalaniu 
gruntów; o nowelizacji Kodeksu Cywilnego oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności 
gospodarstw rolnych; o noweli.zacji Kodeksu Po stępowania Cywilnego. W toku debaty posłowie 
wyrazili przekona.nie, że ustawy te, dające gwa ra.ncje w wielu podstawowych dla rolnictwa 
sprawach, przyjęte zostaną z uznaniem przez polską wieś. Spełnione zostały bowiem postulaty 
rolników, domagających się uznania trwałości chłopskiej własności, dogodpych warunków obro­
tu ziemią, nadania szerokich uprawnień w tych kwestiach samorządowi rolniczemu. Równocześ­
nie podkreślono w debacie konieczno_śli rzeczywistego przestawienia zwiększonych mocy przemy­
słu na produkcję dla rolnictwa. Żywnośli stała się dziś bronią strategiczną. Należy Więc wspól­
nym wysiłkiem całej gospodarki uczynili wszystko, by polski spichlerz za,pełniał się chlebem u 
nas wyprodukowanym, Tego dnia Sejm podjął decyzję utworzenia nowych ważnych instytucji. 
Uchwalone w Konstytucji zmiany dotyczą powołania.i do życia Trybunału Konstytucyjnego I Try­
bunału Stanu. Uchwalono zarazem szczegółową ustawę o drugim z tych trybunałów. Jeśli cho­
dzi o pie?wszy - prace nad projektem trwają. Izba dokonała wyboru Komisji Odpowiedzialnoś­
ci Kons.tytucyjneJ. Parlament podjął też o dużym znaczeniu uchwałę: utworzenia Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy Sejmie PRL jako organu opiniodawczego i doradczego. W drodze ustawy 
ujednolicony został termin upływu kadencji rad narodowych stopnia podstawowego i wojewódz-pod pomnikiem L. Schillera 
kiego. · 

Trzymetrowy granitowy 
Leona Schillera stanąl 

jego tmienitJ 

Łoazianki 

pomtiik 
w alei 

- laur atkam 
konkursu 

A, Di 
W Operze Sląskiej w Bytomiu 

odbył g\ę 28 bm. koncert laureatów 
II Ogólnopolsltlego KonkJirsu Woka­
listyki Operowej im. Adama Didura. 

.Jury postanowllo n~e przyznawać 
1 nagrody. Laureatami trzech rów­
norzędnych drugicb zostali: RENATA 
REN'fOWSKA Z ŁODZI (sopran), 
Romuald Tesarowicz z Bytomia (bas) 
i Radosław żukowski z Wrocławia 
(bas). Jedną z dwóch równorzęd­
nych Ul nagród otrzymała JOLANTA 
BIBEL z ŁODZI (mezzosopran), 

(PAP) 

~6di była miejscem cen-1 
I tr.:ł~ych uroczystości z oka· 

zji Międzynarodowego Dnia 
Teatru. Jak co roku dzień 27 
marca jest okazją do złoie­
nla hołCJu najwybitnlejs„ym, 
przekazania słów uznania ! 
podziękowania ludziom sceny. 
Przypominając tradycje, dzie· 
je polskiego teatru, mówiąc o 
niełatwym dniu dzłsiejs„ym, 
ludzie s-ztukl uczcili i.woje 
święto, Szczególnie uroczy. 

I 
stym momentem było w tym 
roku odsłonięcie pomnika I 
Leona Schillera. - -
Tę uroczystą chwilę poprzedzi­

ły robocze spotkania, na których 
mówiono o aktualnych problemach 
teatru, estrady I filharmonii. 

W piątek członek Biura Politycz­
nego, I sekretarz KL PZPR 
TADEUSZ CZECHOWICZ i sekre­
tarz KL PZPR ANDRZEJ 
HAMPEL gościli przedstawideli 
tych instytucji kultaralnych. Spot­
kanie było okazją do złożenia ży· 
czeń i gratulacji. Byta to rńwnież 
okazja do wymiany uwag o i.ym. 
co stanowi współczesne oblicze 
teatru. Sprawy artystyczne U'ZU­
pełnione zostały nurtującymi nasze 
sceny kłopot;uni finan1>0wyml. ad­
ministtacyjnymt. Problemy wvnl· 
kające z usad wprowadzania re­
formy gospodarczej znaczą bowiem 
często zagrożenie egzystencji pla­
cówek kultury. Poruszone tematy 
będą w tym samym gronie kon­
tynuowane za miesiąc. 

W sobotę T. CZECHOWICZ spot­
kał się z ministrem kultury i sztu­
ki - JÓZEFEM TEJCHM.\, za­
stępcą kierownika Wydziału Kul-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Bieżąca sesja Sejmu została zamknięta. 

Uroczystość odslontęcia fiomntka mistrza teatru zgromadziła tłumy 
łodzian, przedstawicieli środowisk kultury t sztuki. Obecni byli go­

spodarze miasta t wladze resortu. 
Foto: A. Wach 

OTO SZCZEGóŁO:W A RELACJA 
SPRAWOZDAWCÓW PAP: 

W piątek kilka minut po eodz. 
9.00 wznow(o.zie zostało posiedzenie 
Sejmu. Na sali - Wojciech Jaru­
zelski i Henryk Jabłoński. 

Ziemia - najwyższe 

dobro narodu 

W k<l'lltynuoiwanej debacie nad 
problemami rolnictwa. eospoda·rki 
ŻyWnościowei ( systemu prawnego 
na wsi generdnie oodkr,eślano. że 
przedstawione przez rząd orojekty 
kilk·1 n'.ezwvkle ważnvch ustaw. 
a także inne zapowiedziane aktv 
prawne są spełnieniem n t vszech­
'lYCh oostu\atów środowiska wiejs­
kiego. Na ołaszczyżnie umawowe .i 
ootwier<hana iest bowiem trwałooć 
chłopskiei własności ziemi. równo­
o~awność goopodarstw indywidual­
nvch z oozostałvmi sektorami rol­
nictwa - ziiodnie z zasadą ied-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

li 
w obronie naturalnego 

W dniu 31 marca 1982 r. 
o godz. 10 w gmachu KL 
PZPR przy al. Kościuszki 
1071109, sala konferencyjna 
!IV p.) odbędzie się kolejne 
plenarne posied:i:enie nt.: 

PRACY Z MŁODZIEŻĄ". 
„ZADANIA PARTil Wł 

środowiska człowieka 
Jan Paweł II przemawiając w I woli środowisko iyciowe. które dał 

Przygotowania do zamach11 
na uczestników „szczytu" NATO? 

niedzielę do 80 tys. osób zgroma- mu w swej mądrości Stwórca" . .Jan 
dzonych przed Bazyliką św. Pio- Paweł II powołał się na szcze­
tra podczas modlitwy na Anioł gólnie aktualne ,znaczenie przykla­
Pański, wskazał na pilną potrzebę du św. Franciszka, który odnosił się 
większej troski człowieka o środo- do ożywi,onych i nieożywionych 
wisko naturalne. Papież nawiązał tworów przyrody, „jak do braci I 
do obchodzonego 28 marca w sióstr". po czym dodał: .,swia-
Asyżu „krajowego dnia eko\:>gl1 i dectwo św. Franciszka naklartia 
zoologii". Przypomniał, że w ub. dzisiejszych ludzi, aby nie postępo­
roku św. Franciszek z Asyżu ze- wali wbrew naturze jak bezrozumni 
stał proklamowany patronem eko- łupieżcy. Powinni oni troszc7.y;: się 
logi i. o to, aoy wszystko pozo-

„ W naszych czasach - powie­
dział papież - człowiek z niepo­
lf;ojącą le~omyślnością niszczy po-

stało zdrowe i nienaru3zone, 
o to, aby zapewnić również lu­
dziom, którzy przyjdą, przyjazne I 
pociągające środowisko". Rzecznik ministerstwa obrony RFN 

przyznał.,' te 1l marca nleznanJ 
sprawcy ukradli z zaplombowanego 
wagonu na dworcu towarowym w 

, • • 

! W. Jaruzelski spotkał się 
z J. Dobraczyńskim 
i Z. Komenderem 

26 bm. prezes Rady 

i:ien. armU Wo.ioiech 

Milllistrów 

Jaruzelski 

spotkał siie z oisarzem Janem Do­

braczyńskim i z orzewodniczącym 

Stowarzyszenia PAX - Zenonem 

Komenderem. Podczas rozmowy na 

tle a.nali!2:y o~ólne.i sytuacji mo­

ralno-oolitycznei 1P'aiu t>Oruszono 

szere~ tematów związanych z kul­

tura i twórczością katolików w 
Polsce oraz ich wkładem w dz:eło 

porozurn1enia narodowego. 

DZIER 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym słońce 
wzeszło o godz. 6.18, zajdzie 
r:aś o godz. 19.04: 

Wiktoryn, Eustachy 

Drugie 
bliźniaki 

na sw1ec1e 

Emden (północno-zachodnia część 
RFN) działko przeciwlotnicze o ka­
librze 20 mm. Zrabowali trzy­
metrową lufę , I tarnek o łącznej 
wadze 50 kg. Władze nie ukrywają 
obaw, że w przypadku skotllpleto­
wania b1onl przez złodziei , mote 
()na stać się nJebezpleczna w Ich 
rękach. Złodzieje bowiem rozmonto­
wali działko pozostawiając m. In 
pOdwozle. Maksymalny zakres pocis­
ków \Vystrzelonych z działka wyno­
si 7 tys. metrów 

Wybory w Salwadorze 
zbojkotowane przez lewice 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje- nalitepującą pogo­
dę: zachmurzenie umiarko­
wane i duże z możllwością 
przelotnego opadu. Chłodniej. 
Temp. maks. 10 st. c.1 Wiatr 
słaby lub umiarkowany prze­
ważnie .z kierunków północ­
nych. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno­

siło 981,8 hPa (736,ł mm Hg). 

z 
W szpitalu Oakv!lle koło Toront2 

przyszły na świat pierwsze kanadyf 
skie bliźniak! z probówki. Obaj 
chłopcy ważący 3.146 I 2,834 kg jak 
1 35-letnla matka Kit Rankln czują 
się wyśmlenlcle. Poród odbył się na 
kilka tygodni przed terminem I był 
łatwy. 

Pani Rank!n, mająca jut dwoje 
dzieci, poddała się procedurze za­
płodnienia poza organizmem w słyn­
nej klinice Oldham brytyjskich gi­
nekologów . Patricka Steptoe I Ro· 
berta Edwardsa, którzy przed 4 laty 
jako pierwsi zastosowali metodę 
sztucznego zapłodnienia. Od tego 
czasu na świecie urodziło się ok. 30 
„dziec! z probówltl" w tym rów· 
nlet i bliźnięta w Australii W przy­
padku panl Rankln zapłodniono dwa 

orotko 
konserwof ysf6w 
brył yjskich 
o ... 5 lofoeh 
Roy Jenkins, 61-letnl polityk, 

który był głównym zalożycielen; 

partii socjaldemokratycznej;. w \V. 
Brytanii, wygrał wybÓry uzupełnia­
jące i zdobył miejsce w parlamen­
cie z okręgu Glasgow-Hillhead, po­
zbawiając konserwatystów micjbca, 
które zajmowali od 1925 r. 

probówki 
jajeczka na wypadek odrzucenia 
przez organizm jednego, jak to się 
stało w czerwcu. Okazało się jed· 
nak, te tym razem przyjęły się · oba 
jajeczka. 

w 
Według bulwaTowego dziennika 

„Bild Zeitung" kontrwywiad wojsko- . 
wy RFN obawia się, aby broń nie 
weszła w posiadanie terrorystów, 
mogących 1ą wykorzystać do spekta· 
kularnego zamachu na ucze.rtnlków 
bońskiego .szczytu" NATO 10 czerw­
ca. 

Czołgi i samochody opancerzone 
patrolowały ulice San Salwador, 
stolicy Republiki Salwadoru, gdzie 
odbyły się wybory do ZgromaJze-
nia Konstytucyjnego zorganizowa-

Rozmowa z K. Krzyźagórskim prze\Vodnicząeyni SD PRL 
Opinia publiczna zainteresowana I Zjazd Delegatów SDP, który uchwa-

jest zmianami, Jakie dokonały się Ili nowy statut I wybrał nowe wła­
ostatnlo w polskim środowisku dze. Statut zobowiązywał Radę Sto· 
dzlennikarskim. Z red . Klemensem warzyszenia, ażeby najµożnlej w 
Krzyżagórsklm, przewodniczącym Sto rok po zjeździe oceniła dzialąlnvśc 
warzyszenla Dziennikarzy Pols:<ier prezesa, wiceptezesów I czlouków 
Rzeczypospolite! Ludowej. rozmawiał Zarządu Głównego, oraz w gtosowa· 
na ten temat dziennikarz PA? niu tajnym udzieliła Im - lub nit 

- 24 marca podaliśmy wiadoruośC, udzieliła - Imiennego absolutorium 
że prezydent Warszawy wydal decy Rada Stowarzyszenia nie spełniła 
'zję o zarejestrowaniu Stowanvsr.e tej powinności w terminie statuto­
nla Dziennikarzy PRL.. Jest pan wym I w ciągu trzech długich mle 
przewodniczącym tej noweJ, twór· sięcy, które upłynęły od ogłoszenia 
czo zawodowej organizacji dzienui- stanu wojennego, nie podjęła 
karstwa polskiego, Jak doszło do tadnych starań, aby móc ~we 
jeJ powstania? własne opóźnienia nadTobiC. 

- stworzyliśmy nową reprezenta- - Czy sądzi pan, te takie lta· 
cję organizacyjną środowiska dzien- ranie byłoby skuteczne1 
nikarskiego, ponieważ dawna - - Nie wtem, ale starać się mue­
Stowarzyszenle Dziennikarzy Pol· żało. Przyjęcie wyboru ozna<;1.a bo­
skich - została rozwiązana I wy- wiem przyjęcie odpowiedzialności, I 
kreślona z ręjestru stowarzyszeń. to nie tylko w sytuacjach łatwych; 

sprzyjających środowiskowej adora-
- C!IY decyzja rozwiązująca SDP cjl, lecz właśnie w sytuacjach naJ· 

była nieuchronna? trudniejszych; nle tylko za siebie I 

- Nie była nieuchronna. 

- esy ehclałby pan akomentowa~ 
ten pogląd? 

- Myślę, te wystarczy, jeśli po­
przestaniemy tu na rejestrze fak­
tów. W dniach 29-31 października 
1880 roku odbył si• Nadzwyczajny 

swój osobisty l~. ale za los c„­
łego środowls\<a. Więcej ·hawet: w 
zawodach politycznych - a takim 
jest dziennikarstwo - należałQ W7.ląć 
na siebie współodpowiedzialność za 
to, by koszty ludzkie statiu woJen 
n ego były ja" najmniejsze, ·a więc 
współodpowiedzialność za świado­
mość zbiorową l sachowanla społe-

czne; współtworzy(! wzajemne zro­
zumienie pomiędzy władzą konsty· 
tucyjną l administracją stanu wo­
jennego a podstawowymi klagami 
społecznymi narodu. Na takiej cho­
clatby, dobrze znanej markal~tom 
•asactz!e, Iż ,,wol'ność jest uśwl><do­
mloną koniecznością", Albo w r>par­
clu o pragmatyzm społeczny. który 
podpowiada że siła represyjna pań­
stwa maleje, gdy maleją w nim na­
pięcia społeczne, konstytuuje się 
klimat porozumienia, odradza eblo· 
rowe poczucie racji stanu I etos 
zbiorowej, wzajemnie wspierającej 
się pracy. 

- Mówi pan o Imponderabiliach.„ 
- Nie. Mówię o dwóch postawach 

wobec rzeczyWlstości, która je~t nam 
obiektywnie dana. zuchowatej I po• 
zytywlstycznej. Dobrze być zuchem, 
ale pod warunkiem, te jesteśmy nim 
na nasz osobisty rachunek, tub co 
najwyżej - na rachunek nasze.I ro­
dziny Czasami zresztą korzystnie 

. być zuchem, bo daje to łechcącą 
naszą prótność, popularność; cz.?.sa­
ml trudno nim nie być, bo zuchu· 
watość egzekwują od nas cl, na któ· 
rych oplnll zalety nam najbardziej 
Ale gdy ponosi się odpowiedzialność 
za większe grupy społeczne, trze-
ba formułować cele dające się 

(Dalsz7 ciąg na str. ł) 

ne z inicjatywy rządzącej junty 
Napoleona Duarte. Wybory te, w 
których o mandaty poselskie ubie­
gają się kandydaci z ramienia 
sześciu tutejszych partii prawico­
wych zostały zbojkotowane przez le­
wicę. Znaczna część Salwadorczy­
ków ocenia wybory jako farsq uło­
żone według scenariusza wa­
szyngtońskich protektorów junty. 

Z 60 państw, które otrzymały za­
proszenie wysłania swych obserwa­
torów na wybory w Salwadorze, 
odpowiedziało tylko sześć, w tym 
Stany Zjednoczone, Chile, Urugwaj 
i Haiti. 

W przededniu wyborów nastąpi­

ło wzmożenie działalności wojsk 
partyzanckich frontu imienia l!'a­

rabundo Marti.. Terenem walk '' 
·okolice miasta Usulutan gdzie par­
tyzanci wyi;adzili w powietrze m,ost 
oraz odcięli dostawy prądu dla 
miasta. Starcia między wojskami 
rządowymi a silami powstańczymi 

toczyły się w północno-wschodniej 

prowincji Morazan. Siły te mają 

nadal w ręku zdobyte uprzednio 
pozycje w pobliżu wojskowej ba­
zy lotniczej Ilopango w odległości 

20 kilometrów od San Salwador. W 
samej stolicy dochodziło w 1obotę 

kilkakrotnie do strzelaniny. Eks­
plodowały cztery bomby, w tym 
jedna kolo ambasady Stanów Zje­
dnoczon~ch. 

kalendarza 

1945 - Uchwala KRN o po­
wołaniu Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce 

1937 - Zm. K. Szymanow­
ski, kompozytor. 

Gdy nieprzychylnoś6 i:mu­
szona jest odstąpić od zaprze­
czania czyi~hś zasług, zaczy­
na je Ignorowali. 

ee hl słę 

- Co pani robi dzlł wleczo­
r-1 



Zakończenie dwudniowego 
(Dokończenie ze itr. 1) 

noścl naszego rolnictwa. Dyskuto­
waine przea: Sejm nowe rozwiąza­
nda 'Ptawne - stwierdziła t)Cll. 
LIDIA W()l,QWIEC (PZPR. okr. 
wyb. Przemyśl) - &tiwarzają tak­
ie ._runkl do do1todnego obrotu 
2'1emi4 między sek~orami ł wew­
nątn fospodarkl indyiwidualnej 
nadaj' samorządowi rolnica:emu 
UJ)t'awnienia do współdecydowan ia 
o .llJ)Ol!()bie wykorzystania gruntów 
rolnych, a więc w konsekwencii 
łl0Win1110 to wpływać na poprawe 
struktury &llrarnej, na zwiększone 
zaintM"esowanie rolników racjoinal­
nym 1l01Spodarowaniem ziemią. 

PO.!łowie podkreślali. że korulecz-
11<>.kią stało się zaostrzenie norm 
wawnych w dzledtz;q,nie ochrony 
eruntów rolnych i leśnych. Prze­
prowadzone kontrole - jak po­
wiedział pos. ZDZISŁAW SIKOR­
SKI (PZPR, okr. wyb. Warszewa 
- Praga Północ) wykazały, że 
wielu inwestorów przejmowało te­
reny więkSll:e od faktycznie n ie­
zbędnych. Zarobami użytków rol­
nych J(ospodarowano zatem ntera­
c.ionalnie. a tylko w latach 1972-
1980 ubyło w skali kraju 430 tys. 
ha użytków rolnych . 
z tą wypowiedzią korespondowa­

ła kolejna pos. EDWARDA 
KORUSA (ZSL, okr. wyb. Nowy 
sącz), który wsk\łzał na potrzebę 
bardziej racjonalnego gospodarowa­
nia leśnymi zasobami naszego kra­
ju. W my~l nowych przepisów -
stwierdził - grunt leśny przeima­
ezony na inne cele będzie droższy 
i trudniejszy do uzyskani&. Z n­
dowoleniem odnotowujemy prze­
pisy projektu ustawy zaostrzające 
Odpowiedzialność zakładów przemy­
slowych za przekroczenie dopusz­
czalnego poziomu zanieczyszc:r:en. 
zwiększające sankcje finansowe I 
zobowiązujące zakłady do przywra­
csnis wartości użytkowej gnmtów. 
które w wyniku działalności prze­
mysłu utraciły swój poprzedni rha­
rakter. 

Rzecz jasna, główny nurt dys­
kusji 1prowadzał się do problemów 
ziemi podstawowego i niepo­
mnażalnego środka produkcji rol­
nej. Nawiązywano do tych spraw 
zarówno w kontekście historycznym, 
patriotycznym, jak też na tle dzi­
siejszych trudności żywnościowych 
naszego kraju. Ziemia - stwierdził 
m. In. pos. ZDZISLA W PU.ECKI 
(bezp. ChSS, okr. wyb. Gdańsk) -
jako najwyższe dobro narodu, mu· 
si być doceniana I obsłużona. Wie· 
lu - powiedział - nlepokolla 
łatwość, z jaką decydowano o zie­
m! - bez wizji dziejowej I pn.y-
1złościowej. Szczególnie dziś katrie 
marnotrawstwo gruntów rolnych 
może przynieść nieodwracalne &tra­
ty ekonomiczne 1 moralno-pollty· 
czne. Polacy muszą mieć swój 
chleb,..nawet czarny, sle nl,e dawłl­
ny s łaski obcych. Należy więc 
uszanować sobi godł'J~ t'o\.!ltks. 
włodarza tej ziemi. 
Rozpatrując ten problem w sze­

rokim ujęciu niektórzy mówcy, a 
wśród nich IRENA KOLEśNTK 
(ZSL, okr. wyb. Zielona Góra) -
dawali wyraz oczekiwaniom rolni­
ków, że zapis o trwałości i niena­
ruszalności rodzinnego gospodar­
stwa chłopskiego znajdzie się -
tak jak staje się to już w Ko­
deksie Cywilnym - także w Kon­
stytucji PRU. Byłoby to najwięks7e 
uhonorowanie trudu i zasług mi­
lionowych rzesz rolników. 

Przemysł nie dotrzymuje 
obietnic 

Własność indywidualns jest for­
mą dominującą w naszym rolnic­
twie - powiedział pos. TADEUSZ 
ORLOF (ZSL, okr. wyb. Stargard 
Szczeciński). Z własności r;ieml i 
swobody jej przekazywania wyni­
ka specyficznie chłopski sposób 
pracy i życia. Słowem - swoisty 
system wartości, miejsce chłopa I 
jego rodziny w społeczności naro­
dowej, w kulturze ojczystej. Przez 
odpowiednie zapisy prawne ~a­
rantujemy własność i zasady dzie· 
dziczenia gospodarstw łndvwi1ual­
nych, a jednocześnie czynimy 
układ racjonalnie otwarty na po­
stęp, na innowacje techniczne, na 
specjalizację, na rozwój produk­
cji. tak bardzo dziś potrzebnej. 

W dyskusji jednoznacznie po­
twierdzono konieczność wyrhodze­
nia naszego kraju z· kryzysu tyw· 
nościowego własnymi siłami. przez 
rozwój naszego rolnictwa ł tapew­
nienie mu pomocy ze strony ca· 
lej gospodarki. Hasło: „Powinniśmy 
wyżywić się sami" przeksztal~lło 
się ostatnio - zaakcentowal pos 
ZBIGNTEW KLEDECKI (SD, okr 
wyb. Kalisz) w nakaz~ .,Musimy 
wyżywić się sami". Taka jest go­
spodarcza i polityc2*!a koniecmość 
Rolnicy stwlerd:rają, że możemy 
poradzić sobie „ kłopotami związa· 
nyml z wyżywieniem . ale ostrze­
gają. że ziemi nie da sie oszu· 
kać. Na nlC' dobre chęci rolnik/iw. 
jeśli nie otrz:vmaią niezbednvC'h do 
produkcji ~rodków . OmawlanE' 
ustawy I będąre w przy~otnwaniu 
są. uznaniem pozycji rolniC'twa w 
gospodarce narodowej i potwł"r· 
dzeniem stałości polityki rnlnt>j , 
Nie oblecuimv sobie w br. wiel­
kiego urodza ju. bowiem przemysł 
znów nie dotrzymał wielu obietnl<' 
złożonych rolnlc-twu. Dopńkl rary· 
tasem będą nawozy I masz:vnv. do· 
póty rarytasem będzie mięso i -
oby nie - chleb. 

Prawa i obowiązki 
rolników 

W kontekście lirznyrh bafro. r nn 
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drodze rozwoju rolnictwa mówio­
no o problemach zasadniczych, jak 
bezwarunkowa niezbędność prze­
grupowania sił gospodarki na pro­
dukcj~ żywności, jak też o wielu 
kwestiach szczegółowych, ale teł 
istotnych dla rozwląz:nvania pro­
blemów produkcyjnych I socjalno­
bytowych środowiska wiejskiego. 
Np. pos. BOLESt.A W GALEK 
(PZPR, okr. wyb. Zamość), jako 
rolnik - poseł Zamojszczyzny, a 
więc jednego ze wschodnich wo­
jewództw słabiej doinwestowanych, 
zwrócił się z propozycją., by rz:ąd 
poddał krytycznej analizie I wery­
fikacji tzw. geografię nakładów lo­
kowanych na rozwój gospodarki 
żywnościowej pod względem ich 
efektywności. Z kolei pos. STAt\1-
SLA W W A WRZEŃ (PZPR, okr. 
wyb. Kraków) poruszył istotny <:Ila 
rolnictwa problem kontrakt„eji. 
Rolnik zawierający umowę na sprze­
daż produktów ze swego gospodar­
stwa musi mieć świadomość, że z 
tego zobowiązania należy skrupu­
latnie się wywiązać. To samo do­
tyczy jednak i drugiej strony; on& 
również musi wypełnić swoje 'lbo­
wią.zk! gwarantujące m. In. termi­
nowe dostawy potrzebnych ilości 
nawozów mineralnych, węgla i in­
nych środków. Nieprawidłowości w 
tej dziedzfnle, podobnie jak w sfe­
rze obsługi rolnictwa, w dziedzi­
nie realizacji obietnic złożonych 
rolnikom przez przemysł, a nie do­
trzymanych posłowie poddali 
krytycznej ocenie. 

Raz na zawsze - stwierdzil pos. 
W ACLA W AULEYTNER (bezp., 
PZKS, okr. wyb. Kalisz) - wyel!­
minowans musi być możliwość że­
rowania na rolniczym trudzie przez 
jednostki skorumpowane i aspotecz­
ne. Jeżeli rząd potrafi skutecznie 
zapobiec tego typu praktykom lub 
równie groźnej, choć nie karanej 
przez kodeksy, biurokratycznej znie­
czulicy, usunięta zostanie jedna z 
najtrudniejszych do obalenia psy­
chologicznych barier wzrostu pro­
dukcji rolnej Równocześnie ' m'>wca 
ten przypomniał, Iż prawo własno­
ści Indywidualnego gospodarstwa rol­
nego niesie ze sobą, jak każde pra­
wo, również obowiązki. Kat:>licka 
nauka społeczna głosi, że każda 
własność ma swoją. funkcję społe­
czną nikt więc nie posiada 
własności tylko dl& siebie, sle mil 
obowiązek wspóldzisłania z inny­
mi. Lącz1 się z tym kiśle obowią­
zek racjonalne~o I najbardziej wy­
dajnego gospodarowanis dla wspól­
nego dobra całego społeczeństwa. 

Polityk& rolna - podkreślsl! po­
słow.fe - musi być 11tabllns. Po­
wlnns 1przyjać efektywnemu wy­
korzystaniu rezerw t potenr:jału 
wszystkich gospodat'!ltw, a równo­
cześnie gwarantowsć rzeczyWistą, 
zwiekszoną pomoc dla rolnictw&. 
Rządowe projekty ustaw przelłsta­
wion~ na posiedzeniu p1'Z5'jęto jako 
akt, Wi11rygodnoścl wf.adey. Podkre­
~laf ąc słuszne Intencje przedsię­
wzięć zmierzających do sukcesyw­
nego zwiększania samowystarczal­
ności żywnościowej naszego Kraju, 
zwracaną się o pełne poparcie 
działań podejmowanych w tej dzje­
dzinie przez rząd Wojciech& .Jaru­
zelskiego. 

Izba uchwaliła jednogłośnie u.sta­
wę o ochronie gruntów rolnych 
I leśnych oraz ustawę o scalaniu 
gruntów; -przy trzech głosach 
wstrzymujących sie - ustawę o 
zmianie ustaiwy Kodeks Cywilny 
oraz o uchyleniu ustawy o uregu­
lowaniu własności J(oepodantw rol­
nych; kolejną ustawę o zmtarile 
ustawy Kodeks Postępowa.111.ia. Cy­
wilnetto Sejm uchwalił jednogtoł­
nie. 

Izba J)'rzyjęła do wiadomości in­
formację rządu o aktual111.el sytiua­
cji w rolnictwie -przedłożo.ną ll!'zez 
mfoistra rolnictwa I .i~arki 
żvw·nośolowej. 

Uprawnienia trybunałów 

W kolejnym punkcie obrad ŁU­
KASZ BALCER (SD. okr. wyb. 
Gdańsk) przedstawił sprawozdania 
Komisji Prac Ustawodawczych o 
ooselskich projektach ustaw. o 
zmianie Konstytucji PRL i o Try­
bunale Stanu 

Oto dówne tezy tego w:rst\pie­
nia: 

• Projekt ustawy o zmianie 
Konstytucli PRL przewidują.cy u· 
tworzenie Trybunału Konstytucyj­
nego I Trybunału Stanu należy do 
na iważnieiszych aktów t>rawo­
tiwórc:zych. kt6re przedłożono Sei· 
mowi w obecnej kadencji. 

• U podstaw iniciatvwv ustawo­
dawczej prezydiów klubów posel­
skich PZPR. ZSL i SD leżał& PO· 
trzeba dalszego doskonalenia syste-
mu praworządności · 

• Powołanie- obydwu trybunałów 
iest przeiawem zachodriących w 
Polscl! Ludowej ~ze.mian politycz­
nych prowadiacych do lepszego 
doceniania i utrwalania nrawo­
rządności. iako metody sprawowa· 
nia władzy oraz wieksz!!!!o rlo<'P· 
niania Konstytucji jako pod~tawy 
oorwdku orawnee:o. uznania zna­
czenia orzekania o konstytucyjnej 
odoow iedz ialności osób sprawuia­
CYC'h na !wyższe stanorwii;ka pań· 
~two we 

• Trybunał Konstytucyjny upra­
wniony bedtie do badani.a konsty­
tucviności nie tylko ustaw seimo­
wvch. dekretów Rady Państiwa . 
umów międzvnarodowvch. z punk­
tu widzenia kb zawartości norma­
tywnei •obowiazuiacei w wewnetrz­
nvm oorząd,ku prawnym PRL. ale 
także innvch ogólno0sństwowvch 
iktów normatywnych. iak rozpo­
~7.adzeń uchwał I zuzadzeń wv­
ria wa nvch or-zez naczelne i een­
'"A łnP ortanv t>Bństwowe. 
Oclnośnie ustsw. Trybunał Kon­

.,„ 111 „vinv przedkładać bedzie o­
- · ~ 0 7.P.nia I same ustswy Seimowi 

1

4,., rriznatrzenla. by samoistnlł in· 
·n~n<'ia nie naruszać ieto oozy-

1 

.;, ~uwerennel(o re-prezentanta na­
• r llu W nm;ostałvch taś 1>rzvoad­

.______________ kach trybunał zostaje uprawnio-
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ny do DOde}mowan!a stosownych 
środków własnymi orzeC<Zeniami 
J)oWM:echnde skutecznymi a mocy 
pr,l!Wa. 

• Sądowniictwo konstytucyjne 
1pełni.ć J>Owinno doni06łlł role w 
kształtowaniu Jednolitego stosowa­
nia l>r&·wa, łącznie z Kotutytucją 
przez wszystkie oria.ny państwo­
we -podporządkowane Konstytucji 
i zobowią2a111.e do jej J>rzeatrzetta­
nili 

Trybunał Stanu orzeb.ł będzie 
o odpowie<Wialności osób J)ełnillcych 
określone w ustawie najwyżaze 
stanowiska państwowe u narusze­
nie Konstytucji lub ustaw. 

• Odpow:iedrzialność konstytucyj­
na przed Trybunałem Stanu obei­
mu ie czyiny nie st11nowiące prze­
stępstwa, którym! ok1'eślooe w u­
sta w ie o~by pełniąice najwyższe 
stanow.iska państwowe w zakresie 
swego urzędowa.ni.a, aJbo w związ­
ku z zajmawan:vm stanowiskiem, 
w sposób zawiniony naruszyły 
Konsty1Jację lub inną ustawę. 

• Te same osoby mo11a odpow:a­
dać przed Trybunałem stanu także 
zs czyny wypełniaiące znam!ona 
przestet>Stwa. Jeśli ich łączne roz­
poznanie uzinano w uchwale o po­
cią.gnięciu do odpowiedrzialności 
konstytucy}nej za celowe. 

• Trybunał Stanu włsściwy jest 
również w spraiwach czvn&W po­
Dełnionvch l)rzed dniem wejścia w 
życie niniejszej ustawy. o ile w 
ozasie jego oopełnien[a były c·ne 
zabronione pod groź.bą kat"y. Je­
żeli CIZYn uprzednio popełniony oo­
le11al nil zawinionym naruszeniu 
Kon.stytucjf lub innej u.stawy. Tr:v­
bunał &anu oJranicu się do 
stwierdzenia dokona.nych naruszeń 
ll'!"awa. 

Demokracja bez kontroli 
jest niemożliwa 

W debacie nad tym punktem 
porządku obrad :i:abrali 11łos posło­
wie: ZDZISŁAW CZESZEJKO-SO­
CHACKI (PZPR. okr. wyb. Puła­
wy). ZYGMUNT SUROWIEC (ZSL, 
okr. wyb. Kalisz) i ALOJZY BRYL 
(SD. okr. wyb. Gniez.no). którzy 
w imieniu reprezentowanych przez 
siebie klubów poselskich wyrazili 
pełne PoParcie dla propanowanei 
ustawy i zmia'I! w Konstytucji. W 
ich wystin>ieniach zawarte zostały 
tak historyczne, iak i prawne uza­
sadnieonis nowych aktów o donio­
słym znaczeniu cl:la tunkcionowa­
nia naszej państwowości. 

W każdym demokratye21nym pań­
sitwie zmiany Konstytucji. podsta­
wowel{o aktu prawneiio. dochodzą 
do skutku rzadko i w okolicrooś­
ciach szczególnych - stwierdzano 
- taka szczeitólna przyczyna spa­
wodowała wniesienie projektu o­
mawianych zmian do laski mar­
szałkows]ciei. Propozycje powoła­
ni& Trybu·nału Stanu wysuwane 
były iuż od dawna, m. in. w 1958 
roku na VI Kongresie SD oraz w 
marcu 1961 r. na XII Kongresie 
stronnictwa. Inicja.tywa ta zyska­
ła -poparcie PZPR. wyrażone w 
uchwałach IX Z.iazdu part1i. a tak­
że ZSL. 

Oba trybunały będą istotnym 
oiiniwem systemu demokracji so­
cjalistycznej. Jak stwierdz:ł iMen 
z mówców: Demokracja bez kon­
troli jest na dłuższv przeciąt cza-
911 rzeczą n iemożliwą. Niezbędn" 
są więc mechanizmy kontrolne. 
stale czuwające nad funkcjonowa­
niem państwa i stwarzające i.nsty­
tucjonałne !{Wara.zieje. że nie oow­
tórzą się iorzkie dośw iadczenia 
minionych lat. 

Dmychczas Konstytuc ja przewi­
dywała, Jako pad.stawowa. odpo­
wieQ:tialność PO!ityczna, polegającą 
na możności odwołania określonei 
osoby z :r:a.imowaneiio stanowiska. 
DOOwiadczenia uczą. że nie iest to 
wystarczające . niezbędne iest więc 
przyjecie odpowied:tialnośc-i kon­
stvtucyinei - o charakterze ora­
wnvm. ponoszonej -przed Sejmem. 
Trybunał Stanu - stwierdrzali dy­
skutanci - nawiązuje do sz ·zyt­
nych tradycji Konstytucji 3 Maja, 
kt6rs powołała rade zwana Str'ażą 
Praw. o charakterze doradczo-kon­
trolnym. Będzie m:eć znaczenie 
nie tylko w katel(oriarh prawnych 
i oolityC'llnych ale również moral­
nych - iako wyraz dążeń do od­
nowy moralnej w naszym kraju; 
b~ie w systemie konstvtucyinei 
kontroli ważn:vm ogniwem zaoo­
biellawczo-represyinvm w myśl za­
sady. że wszyscv obywatele sa 
równi wobec prawa · Trybunał 
Stanu trafia ns szcze26l•nlł atmo­
sferę społecznego oczekiwani& I 
nadz-iei; be<Wie miał za cel oddzia­
łvwanie ooprze:z konstytucyjną od­
oowiedzialność na tych kierowni­
ków naszego życis państwowe~<>. 
od których dec:Y2=ji zależą padsts­
wowe sprawy nsszetto kraju. 
Posłowie akcentowali. że po raz 

oierwszy w historii Polski wpro­
wadzona Zo.$tanie kontrola zgod­
ności z Konstytucj!ł wvdawanvch 
orzez Sejm aktów prawnych -
sprawO'Wana przez organ fachowy, 
niezawisły . zewnętrz.nv w stosunku 
do Sejmu. Trybunał K<:>nstvtuc:vi­
ny będzie niezbedna 1?wann~ia 
oraworzadności I ochrony oraw o­
bvwatelskich w naństwie. W P<>Sel­
skich wystąo'eniach zawarta też 
została interesuiaca myśl. dotycza­
ca hamowania przez Trybunał 
Konstytucyjny zapędów do nad­
miernej rel(lamentacii prawnei. 
Prawo - stwierdzono - n ie może 
zastaoić ani wvreczyć oodstawo· 
wvcll środków spałecznel(o odd;zia­
łvwan.ia. anj systemu moralno-o­
bvcza lowe(o. mott ie natomiast 
skutecznie wzmaooiać. Zapędy w 
dziedzinie tworzenia prawa często 
maią charakter instrumentalnv . 
stanowia pr6be - w m1e1sce 
żmudneto orzekonvwania o słusz­
ności i celowości określ<mvch 
orzedsięwzięć - stosowani& mecto­
dv arbitl'alneto rozstrzv«iania. 
Posłowie wvrazil! nrzeświadc:r:e­

nie. że o'bie nowe Instytucie -pra· 
wne rta111oiwić b~a potrtebną spo-

posiedzenia Sejmu PRL 
łee7>nłe zaP<JI!'• przed ~P.formacjami 
w funkcjonowaniu władzy i uma­
cniać par·Z!ldek J)t'a:wny państwa 
rządnego, .mOClfte«o 1-prawiedli­
weio. 
~łowi~ wskazal i, te mamy 

1>ned 110bą :lako naród trudnił l 
żmudna !)t"acę w pr:r:ywt'aca!ll.l.u na­
leżnej ra·nlri orawu I w ~kona­
leniu funkcjonowania lrutytuc.ii 
wymiaru aprawiedltwo.łd. 

Wyb6r Komisji 
Odpowiedzialności 

Konstytucyjnej 

Po zakończeniu dyskusji - przy­
stąpiono do głosowania nad pro­
jektem ustawy o zmianie Konsty­
tucji PRL. Jak wiadomo, Sejm 
może uchwalić zmianę Konstytucji 
jedynie wię~szością co najmniej 
dwu trzecich głosów w obecności 
co najmniej połowy ogólnej liczby 
posłów. Głosy poselskie były Uczo­
ne przez posłów-sekretarzy obecne­
go posiedzenia. 

SeJ :n jednogłośnie uchwalił usta­
wę o zmia"Qie Konstytucji PRL. 

Z kolei Sejm uchwalił ustawę o 
Trybunale Stanu, przy 4 glosa.eh 
wstrzymuja,cych się. · 
Następnie Izba dokonllła - wyboru 

Komisji Odpowiedzialności Kon­
stytucyjnej, której utworzenie prze­
widziane jest w ustawie o Trybu­
nale Stanu. Komisji sejmowych 
jest więc obecnie 27. 

Pos. MARIA PRUS (ZSL, okr. 
wyb. Kędzierzyn-Koźle) była - z 
ramienia Komisji Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochrony 
Srodowlska orsz Komisji Prac 
Ustawodawczych - sprawozdawcą 
przedstawionego przez Radę Pai'i­
stwa projektu ustawy o ujed<1oli­
ceniu terminu upływu kadencji 
rad narodowych stopnia podstnwo­
we~o i wojewódzkiego. 

• Projekt ustawy, postulując 
ujednolicenie terminu upływu ka­
dencji rad narodowych stopnia 
podstawowei?o i wojewódzkiego. 7a­
kłada przedłużenie o dalsze dwa 
lata kadencji rad narodowych 
stopnia podstawowego, wybrany"h 
w dniu 5 lutego 1978 r .. a zatem, 
w myśl projektu - najbliższe wy­
bory do wszystkich rad narodo­
wych - jeśli Sejm nie postanowi 
inaczej - odbyłyby się w ust:i­
lonym terminie. po upływie ka­
dencji rad nsrodowych stopnia wo­
.lewódzkiego, to jest po 23 mare& 
1984 r. Byłyby to równoczesne wy­
bory do rad narodowych i Se:j1nu 
PRL, którel(o kadencjs upływa 
równiet 2.1 marca 1984 r. 

• Proponowane rozwiązanie ma 
przede wszystkim na celu zado~ć­
uczynienie opinii społecznej, która 
nie znajduje merytorycznego uza­
sadnienia stosowane.i od nieda'l(.na 
praktyki przeprowadzania w odstę­
pach co dwa lata kosztownych w 
sensie organizacyjnym i finanso­
wym dwóch kampanii wyborc7.ych. 

·• W związku z upływem kaden­
cji rad narodowych stopnia pod­
stawowee:o, od dnia 5 lutego !!lll2 
roku , Rada Państwa. mając na 
względzie warunki stanu wojenne­
go, podjęła 4 lutego br. uchw:iłę 
o odłożeniu - jednakże bez okr'lc 
ślenia w czasie - terminu zarzą­
dzenia wyborów do tych rad oraz 
o zachowaniu przez radnych man­
datów pochodzących z wyborów 
w 1978 r. Projekt ustawy zmierza 
więc do wyra:tnego uregulowania 
czasu upływu kadencji wymi-inio­
nych rad I równocześnie - zn­
pewnienia ustawowej podst!n'Vy 
dla ich dalszej działalności. 

• Przedłużenie kadencji rad na­
rodowych stopnia podstawowego 
pocią!(nie za sobą automatyc?nie 
przedłużenie kadencji czlonk1\w 
komisji rozjemczych i odwoław­
czych d_s. pracy oraz kadencji soł­
tysów. Sejm jednogłośnie uchwalił 
tę ustawę. 

Utworzenie "Ętady 
Społeczno-Gospodarczej 

przy Sejmie PRL 

Projekt uchwały w sprawie 
utworzenia Rady Spoleczno-Go3po­
darczej przy Seimle PRL, przedsta· 
wiony przez Komisję do Spraw 
Samorządu Pracowniczego Pr:r.ed­
siębiorstw, Komisję Planu Go<,po­
darcz:ego, Budżetu I Finansów e>raz 
Komisję Prac Ustawodawczy<:h -
zreferował pos. MARIAN żOL­
NTERCZYK (PZPR, okr. wyb. Kro­
sno). 

Izba podjęła uchwstę w 1prawle 
utworzenia Rady Społeczno-Gospo­
darczej przy Sejmie PRL, przy 2 
głosach przeciwko i 9 wstrzymują­
cych się. 

Prezydium Sejmu - po porozu­
mieniu z Konwentem Seniorów -
przedstawiło Izbie propozycję po­
wołania pos. Jana Szczepańskiego 
na stanowisko przewodniczą<'ego 
Rady · Społeczno-Gospodarczej. Po­
słowię, w głosowaniu, zaakceptowa­
li tę propozycję. 

• Idea powołania organu k'Jn­
sul tacyjnego przy Sejmie narodzi­
ła się w latach 1980-81 w toku 
dytikmsji nad reformą gospodar!\"l 
oraz umocnieniem roli organów 
przedstawicielskich. 

• Utworzenie rady jest powoła­
niem nowej, nieznanej w nai.Lym 
systemie parlamentarnym, instytll­
cji. Proponuje się, by rada była 
organem opiniodawczym i dorad· 
czym Sejmu i jego organów. Roz­
patrywałaby sprawy kierowane do 
niej przez Sejm, jego Prezydium i 
komisje sejmowe. Niezależnie od 
tego mogłaby podejmować działa­
nia równiei z własnej Inicjatywy. 

• W skład rady maj!l wch<:dzić 
przedstawiciele załóg przedsię­
biorstw l PGR, rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych i zrzeszeń 
rolników indywidualnych, organiza­
cji spółdzielczych l rzemieślniczv"h 
oru organizacji zawodowych l ~po ­
łecznych, stowarzyszeń twórc1ych i 

naukowych. Członkami rady, z WY• 
Jlltkiem jej przewodniczą.cego, u1e 
będłł posłowi~. R11-da mil liczy(" nie 
wi~ej nit 120 członków. 

• Przewodniczą.cy rady miałby 
uprswnienia zwrscania się za po­
jrednlctwem Prezydium Sejmu do 
członków rządu oraz NIK o opra­
cowanie odpowiednich materiałów, 
informacji 1 wyjaśnień oraz do :ra• 
praszania na posiedzenia rady 
osób. których udzisł w rozpatrze­
niu danej 1prawy jest konieczny. 

• W wyniku rozpatrzenia sprs­
wy, radzie przy11łustwałoby prnwo 
uch.walania opinll i wniosków. 

• Proponuje się, by Sejm po•.vo­
łlll pierwszy •kład rady w ciągu 
trzech miesięcy od wejścia w ży­
cie omawisnej uchwały. 

• Propozycja powołania Rady 
Społeczno-Gospodarczej przy Sej­
mie stanowi wyjście naprzeciw 
społecznym oczekiwaniom 1"07Wi­
nięcia idei konsultacji społecznych, 
zawartej w Konstytucji. Nowy 
organ pogłębi związki ludowego 
parlamentu z gzerokimf rzeszami 
ludu pracującego miast i wsi. 

Co dalej z lnem 
- .łódzka interpelacja 

W kolejnym punkcie obrad Se.im 
wysłuchał odpawiedzi na interpe­
la c ie i zapytania ooselslkie. 

Pos. LIDIA JACKIEWICZ-KOZA­
NECKA (PZPR, okr. wyb. Łódź­
Bałutv) wskazując w swej i•nter­
pelac.ii na takie walory przemysłu 
lniarsk ieeo. jak wvkorzystywan5e 
krajowei bazv surowcowej. zniko­
mą imoorto,~hłonność oraz stosun­
kowo wysoką wartość elk.sl>Ol"tu, 
zapytała: C1:>' i w iakim zakresie 
2!amiena rzad zrealizować dPCyzje 
zabezoiecn jace utrzyman'e i ra­
cionalne wykor:r.vsta·nie iedY·nel!o 
w r.asadz.ie podstawowetto surowca 
włókienniczeeo iakim iest len? 

Odoowiedo:i na interpe-l:tcie z 
U]Joważnienia prezesa Rady Mi­
nistrów udz:elił mini«ter orze.,.,v­
~ł · 1 <"hemir-z'le!'o i lekkieito ED­
WARD GRZYW A. Ocena stanu 
techniczne!(<> or:r.emysłu Jniarskie­
r!o oraz możl iwośoi I efektvwność 
iell<> rozwolu zawarte w i·nterpl'­
larii ooselsk;ei - pow:edział E. 
Grzywa - są zb i eżine z oceną re­
S'Ortu i byłv podstawa do p<>dięcia 
przez Prezydium Rządu dec~-z.ii w 
sprawie zwiększenia powierzchni 
upra.wy lnu i konopi oraz moder­
nizacji i r<l'.liwoju przemysłu lniar­
skiego. Oceniając realnie zakres i 
możliwości inwestowania dokonano 
w ub. r. rewizji pr()j(ramu rozwoju 
tel{o przemy•łu w latach 1981-00. 
Zrezygnowano :r; budowy nawych 
obiektów, roz.szerzon.v b~.zie t>ro­
itram modernizacji oparty w wię­
ksze.ki na krajowych ma&J:ynach. 
Zakre.11 zadań objętych tym pro­
gramem kwalifikuje je do Ww. in­
westycji fa1an.so<Wych ze środków 
własnych przedsiębiorstw. Ostatn:o 
złożony został do ministra finan­
sów wniosek o oozo.stawienie w 
gestii przedsiębiorstw lniarsk:ch 
pełnej amortyza~ji z przeznacze­
niem na finansowanie inwestycji. 
Doceniaiąc znaczenie problemu 
zmierzamy - stwierdz·ił minister 
- do stworzenia w warunkach 
reformy gospadarczei instrumen­
tów sprzyjających intensyfikacj.i 
'" urawy oraz p.rzerobu lnu i kOiilo-

pl. 
W celu załlezpieccenia zwiękS>Zo­

nej podaży włókna lniane«<> i ra­
cjonalniejszel(o ieito przerobu -
E. Grzywa poinformował. że two­

rzone będ4 zachęty materialne dla 
plantatorów lnu oraz za„ew.ni się 
im ookrycie zamówień na nawozy 
i herbicydy. Z kole! przedsiębior­
stwa orzemys!u lniarskiel(o uzys­
kają 1>riorvtet w korzystaniu z 
kredytów orat ~rzymaja uliii PO­
datkowe. Ponadto w kraju podej­
mie 1ie produkcie maszya, do prze­
robu lnu I kon<mi. 

Autorka interpelacji podz1ęko­
wała ministrowi za. udzielone in­
formscje, zwracsjąc uwaiię. że 
branża lniarska, jako jedyna w 
przemyśle włókienniczym, ma 
szanse oprzeć sie prawie wyłącz.nie 
na surowcu kra.JoWY'!ll, zatem iei 
rozwój zadziała antyimportowo i 
oroeksPQrtowo. Posłanka stwier­
dziła dalej. ie realizacia przedsta­
wionych w odoowiedzi zamierzefl 
będzie mozliwa iedynie przez za­
!'ewnienie im bezwz.elędne)ito prio­
ryt~u. 

Jak zapobiegać 
dekapitalizacji domów 

Min. Hupałowski odpowiadał m. in. 
na pytania posłów: BARBARY KO­
ZIEJ-ŻUKOW!t1J (SD. okr. wyb. 
Warszawa-Ocho.ta) w S1>ra.wie ure­
iiulowania problemów prywatnel 
substancji mieszkaniowe! wykorzy­
stvwanei w ramach publicznei to· 
spodarki lokalami: CECYLII MO­
DERACKIEJ (SD. okr. wyb. w Su­
wałkach) na temat urel(u!owania 
Problemu odszkodowań dla obvwa· 
tel! t>Olskicb Zll mienie oozosta­
wiane za granica i STEFANA 
KUSZA IZSL, okr. wyb. Bytom) 
dotyczące zmiany przepisów o u­
żvtkowa.ni u itaraży budowlanvch. 

Aby zapobiec dalszei dekapitali 
zacii orYwatnYC'h domów czv-nszo­
wvch - stwierdz :ł min ister - Ra· 
dA Min i~trów w oaździerniku ub 
roku podjeła uchwałę o udziela­
niu ich właścicielom beuwrotnei 
oornocy finansowej na bie7.ace re­
montv w WYmiarze. do 50 tvs. d 
w ówczesnych cenach, ns '>kres 
3 lat. W ministerstwie zaawanso­
wane są także prsce nad prZVJitO· 
towaniem nowych -przepisów do­
tyczących nodwvższonvch cz:rnsz&w 
najmu za lokale mieszkalne w sek· 
torze państwowym i 'Pl':rwatnvm 
OdPOwiedni akt prawnv w tej 
smawie zostanie skierowany oo<l 
obrady Rady Minisków w koflcu 
kwietnia br. 

Odnow'adaiae na 1c:olei·ne t>:vtanie 
T_ Hupalowski t>O informował. że 
„. nrzyJitotowanym -p!"ojekcie usta-

wy o 1(0&1>0darce terenami n ' erol• 
n iczymi przy.imuje się. iż zalicze­
nie wartości mien:a oby'\vateli pol­
skich pozostawione110 za i::ran !c~ 
na p0kr:ycie ceny nieruchomości 
nabywane.i od państwa. będi;ie mo­
gło nastąpić na rzecz włPścicit'la 
tego mienia lub wskazanej prze:i; 
niell<> o.soby uprawnionei do dz ie­
dziczenia u~tawowe110. Nie prze­
widuje a!ę natomiast wprowadzł'ni:t 
zaliczeń wartości rnien '. a, pozosta­
wioneio poza l(ranica na ooc:o:et 
wkładu budowlanel{o w budownic. 
twie St>ółdzielczym. 

W kontekście następn~!':> pyt11n is 
min. Hu1>81ow.ski stwi ' -d2:ł, że 
oodstawa prawna wyd3.eriawienia 
2runtu pod budowę garażu są 
obecnie przepisy KodekS'll Cywil­
nego. Reprezentuję pogląd ~ po• 
wiedział - że tereny przeznaczo­
ne pad budowę l(arażu n ie oowin­
nY być przekazywane osooom ~i· 
zycznvm w użytkowanie wieczyste. 
lecz okresowe. 

Podczas dodatkowej wymiany 
oomu pos. Koziej-Żukowa wyrazi• 
ła POl!ląd, że 50 tys. przeznaczane 
na remont mieszkania ozy domu 
jest kwotą niedo.statec:z·na. 

Sprawy przedpłat 
na samochody osobowe 

W odpowiedzi na jedno i kolej­
nych pytań poselskich pos. KRYS­
TYNY WA WRZYNOWI<::Z (SD. 
okr. wyb. Jelenia Góra) dotyczące 
wywiązywania się państwa ze zo­
bowiązań oowz iętych wobec ~óD. 
które dokonały przedpłat na zakun 
samochodów osobowvch udriel:ił od-
POWiedzi prezes NBP - STANI· 
SŁAW MAJEWSKI. Stoso<wine 
przepisy wyraźnie określają, że ce­
n& samochodu w systemie orzed­
płat jest iel(o c-eną obowiązując" 
w dniu odbioru; nie było żadnych 
twarancji ceny niezmiennej ł 
wszyscy przedpłacaiący by!~ o tym 
poinformowani. Prea:es stwierdził 
jednak, że bank będz:e zezwalał 
na odroczenie terminu odbioru 
samochodu osobom. kt6re nie dys­
oonuią iesa:cze pełną. kwotą - w 
skali zależnej od możliwości f inan­
sowych danego klienta. 

Odpowiada iąc na dodatk<liWe py­
tanie posłank{ prezes NBP stwner­
dził. że nie widz.i mozliwośc i ani 
społecz.nellO uzasadnien.ia dla wcze­
śniejszeto wypłacenia nabywcom 
samochodów w systemie przedpłat 
kwot pochod?.:ących z ~ewaloryza-
cji wkładów o.nczędnościowych 
(przewid'Zianych do wypłaty llO 
trzech latach) ani też udzielania 
im kredytów. 

275 osób skazano 
za organizowanie strajków 

i inne protesty 

W od-powie<bi na pytanie PQ6. 

STANISŁAW A ROSTWOROW­
SKIEGO (bezp. ChSS, okr. wyb. 
Lubl1n) minister sprawiedliwości 
SYLWESTER ZAWADZKI potwier-
dził. że istnieje iunctim mJędzy 
trybem dorażnym. a pozbaw:e-
niem praw publicznych; dekret o 
sta.nie wojennym stanowi. że do· 
datkowe sto.sowa.nie tej kary Jest 
obligatoryjne w przypadku · prze­
stepstw podlegających trybowi do­
raźnemu. Nie jest więc ona w 
tym -przypadlku związana ?: pobud­
kami dz.iałania - a z · działaniem 
Pl"Zeciw interesom pafuttwa. Mini-
1ter POi·nformował, że od. 13 !(rud­
nia . ub. r. do 19 marca br. sądy 
1><>wszechne i woisk.owe skazały na 
podstawie srt. 46 Dekretu o :Sta­
nie Wojennym 275 osób oskarżo­
nych o organill:owanie akcji straj. 
kowych. kierowanie nimi oraz in· 
ne akcie protestacyjne. Jest to ok. 
116 ·ogółu skazanych w tym ~asie 
w trybie doraźnym. Wobec 154 
osób z tei liczby sądy odstą-piły od 
stosowania trybu doraźnego. nie 
orzekły więc również dodatkowej 
kary pozba·wienia pra.w t>Ublicz­
nych. Mówca Poinformował, że na 
1200 spraw rozpatry-wanych w try­
bie doraź.nym - ok. 1000 dotyczy­
ło szczellólnie 11roźnych przestępstw 
krym inalnych. _ 

Na zakończE"nle obrad Sejm do­
konał zmian składu komisji sejmo­
wycp oraz podjął - na wniosek 

bKonwentu Seniorów - uchwałę w 
sprawie zamknię_cia III Sesji Sei­
mu. (PA~ 

Życiorys prof. 
J. Szczepańskiego 
Jan Szczepański urodził 1lę tł 

września 1913 r. w Ustroniu kolo 
Cieszyna, Studia wyższe ukończył na 
uniwersytecie w Poznaniu. Okret o· 
kupacjl spędził na robotacb przy. 
musowych w Rzeszy, Po wyzwoleniu 
rozpoczął pracę w Uniwersytecie 
Łódzkim. W 1952 r. został mianowa­
ny profesorem nadzwyczajnym: tytuł 
profesora zwyczajnego otrzymał w 
1963 r. 

W latach 1971-1980 - wiceprezea 
PAN W latach 1966-70 - prezydent 
Międzynarodowego 'Towarzystwa SCl 
cjologicinl!go (ISA), 

Jest autorem wielu wybitnych prac 
~ zakresu socjologii. w t97ł r. otrzy. 
mal nagrodę pań1twową I stopnia 
w zakresie nauk społecznych. Ak· 
tywnie uc7.estnlczy w pracach wielu 
komitetów naukowych. Pr~ewodnl­
.:zył komitetowi ekspertów do opra· 
cowanla raportu o 1tanle oświaty w 
Polsce. 

Od 1971 r. jest wlceprzewodnlczą. 
,·ym OK FJN. Poseł na Sejm w ta­
tach 1937-1960, a następnie od 1972 r. 
W 1977 r. - a następnie ponownie 
w 1980 r. został wybrany członkiem 
Rady Państwa. W marcu 1981 r. wy. 
brany został przewodniczącym ISej. 
mowej Komisji Nadzwyczajnej do 
"on troll Realizacji Porozumleti z 
Gdatiska, Szc7.eclna I .Jastrzębia t 
funkcję tę pełnił do października 
1981 r. 

Bezpartyjny. Odznaczony Orderem 
Budowniczych Polski Ludowej 1 in· 
nymJ odznaczeniami, 

(PApt 



W transporcie: niefrasobliwość 
brak nadzoru. bałagan 

W ciągu roku Milicja Obywatel-
1ka notuje ponad 7 tys. włamań 
do wagonów kolejowych. Straty z 
tego tytułu np. w ub. roku wyni.o­
sly ok. 80 mln zł. Liczne sygnały 
o zniszczeniu ładunku w czasie 
transportu skłoniły Biuro Kontroli 
Urzędu Rady Ministrów do zorga­
nizowania dwukrotnej (w listopa­
dzie ub. roku i w lutym br.) kon­
troli zabezpieczenia towarów w 
transporcie kolejowym i samocho­
dowym. Obj~to nią nadawców. spe· 
dytorów, przewoźników i odbior­
ców towarów - łącznie 73 jedno­
stki gospodarcze. 1'ontrola wyka­
~ała wiele rażących zaniedbań w 
organizacji załadunku, utrzymaniu 
sprawności technicznej bocznic ko­
lejowych i taboru, zabezpieczeniu 
wagonów przed kradzieżą. W lu­
tym stwierdzono ponadto niez&do­
walający stan realizacji poprze­
dnich zaleceń pokontrolnych. A oto 
przykłady stwierdzonych nieptc>wi­
dłowości: 

Wzdłuż torów kolejowych bocz· 
nicy CPN Słotwiny wykryto za­
nieczyszczenia produktami na!io­
wymi pochodzącymi z wyciekają­
cych cystern. Zawiadomione o tym 
Ministerstwo Przemysłu Chemicz­
nego i Lekkiego zobowiązało dy­
rektorów odpowiednich przedsię­
biorstw do usunięcia nieprawidło­
wości, powtórna kontrola wykazała 
~ednak, że nadal wiele paliwa, tak 
cennego dla gospodarki, wycieka w 
błoto. Cysterny przewożące produk­
ty naftowe byly - jak stwierdzo­
no - w skandalicznym stanie, pa­
liwo wyciekało nieszczelnymi za­
worami. Co więcej - cysterny nie 
były wcale, bądź były niedbale 
plombowane, jakby na zachętę„. 
Niewłaściwie zabezpieczane 1ą 

także cysterny z alkoholem. Z 
przybyłych do „Polmosu" w Kra­
kowie w IV kwartale ub. roku 125 
cystern 51 było okradzionych. Bra­
kowało prawie 8 ·tys. kg spirytu­
su ·wartości około 9 mln zł. Przy 
okazji wyszedł na jaw problem: 
kto na tym traci. Okazuje się. że 
w zasadzie nikt, bo cysterny wraz 

Dziś ląduje 

„Coluinbia" 
Rzecznik amerykańskiej agencji 

dis aeronautyki i przestrzeni kos· 
micznej NASA oznajmił w so• 
botę, iż wahadłowiec kosmiczny 
„Columbia" kontynuował będzie 
do końca swą siedmiodniową ml· 
sJę i wyląduje zgodnie z planem 
w najbliższy poniedziałek o go• 
dzinie 19.27 gmt na pui;tynnym 
lądowisku White Sands w No• 
wym Meksyku. 

z ładunkiem są własnością „Pol­
mosu" lecz odszkodowanie .za ubyt­
ki płaci PKP. które z kolei ubez­
pieczyły się w PZU! 

Drobne przesyłki ekspresowe i 
bagażowe częściowo uszkodzone 
winny być na stacjach posrednich 
odpowiednio chronione przed kra­
dzieżą. Tymczasem np. na cltacji 
Kędzierzyn-Koźle ograniczano eię tyl 
ko do zgtoszenia nieprawidłowu;;ci; 
nie sprawdzano stanu faktycznego 
i sporządzenia protokołu. Unierao­
źliwialo to późniejsze zlokalizowa­
nie miejsca kradzieży. Nic więc 
dziwnego, że na trasie Kędzierzyn -
Racibórz konduktor mógł, z;.mim 
został zatrzymany, przez 9 miest.:­
cy okradać przesyłki. 

Po wprowadzeniu stanu wojenne­
go ilość kradzieży ładunków na 
~tacjach zmalala, ale począwszy od 
stycznia br. notuje się ponowny 
ich wzrost. Tylko na stacji War­
szawa-Główna Towarowa w sty­
czniu br. mialy miejsce 74 przy­
padki kradzieży. Straty przekro­
czyły 2,6 mln zł, a odzyskano to­
wary wartości zaledwie 14 tys. zł. 
Główne przyczyny nieskutecznej 
ochrony ładunków to: niedostatki 
w organizacji ochrony, brak peh1ej 
obsady w Służbie Ochrony Kolei 
oraz nie ogrodzone a rozlegle tereny 
stacji kolejowych. Powtórna kon­
trola wykazała pewne symptomy 
poprawy stanu zabezpieczania ła­
dunków. Na stacjach Warszawa­
Glówna Towarowa, Gdańsk-Zaspa, 
Lódź i Rzeszów, tereny PKP są 
patrolowane przez żołnierzy WP 
i funkcjonariuszy MO. W Racibo­
rzu objęto specjalną ochroną SOK 
cysterny ze spirytusem. W Krako­
wie wprowadzono nocne patrole 
sprawdzające zabezpieczenia prze­
syłek. 

Kontrola przeprowadzona w lu­
tym br. wykazala, że kary sto­
sowane wobec winnych nieprawi­
dłowości są niewspółmiernie nis­
ltie do stwierdzonych wykroczeń. 
Koronnym na to argumentem kie­
rowników odpowiednich jednostek 
jest obawa, że kara spowDduje 
odejście pracownika i długi wacat 
na tym stanowisku. 

We wnioskach z kontroli zapisa­
no, że stan zabezpieczenia ładun­
ków w transporcie daleki jest od 
pożądanego choć stwierdzono mini-
malną poprawę. Istnieją rożne 
przyczyny obiektywne, jak zły 
stan taboru, brak potrzebnej licz­
by pracowników, brak części -za­
miennych do sprzętu przeładunko­
wego. Zadania jakie należy podjąć 
dla usunięcia wszystkich nieprawi­
dłowości są tak rozlegle, że wymaga­
ją natychmiastowych i szeroko za­
krojonych działań. Takich działań 
jednak ponowna sprawdzająca kon­
trola niestety nie stwierdziła. A 
więc - co. dalej? (PAP) 

Benzyna w kwietniu 
jak w marcu 

w styczniu I lutym· - mimo róż­
nego rodzaju starań - nie udało 
się poprawić zaopatr:zei;iia w benzy-

Wykrycie 
nielegalnej 
drukarni 
w Tomaszowie Maz_ 

Funkcjonariusze Komendy Woje­
wódzkiej MO w Piotrkowie Trybu­
nalskim uja"tnlll w Tomaszowie Ma 
zowlecklm nielegalną drukarnię. Z~ 
kwestionowano urządzenia pollgrafl 
czne, m. in. powielacz produkcji RFN 
oraz ulotki I wydawnictwa o treści 
antypaństwowej. Aresztowano 9 os.J::i, 
które brały udział w redagowaniu 
drukowaniu I kolportowaniu l!lo 
tek. Sledztwo w trybie dorażnym 
prowadzone jest pod nadzorem Woj. 
skowe1 Prokuratury Garnizonowej 
w Łodzi. 

(PAP) 

nę. Dlatego też - jak Informuje 
Główny lnspektor Gospodarki E· 
nergetycznej - również w kwletnJu 
utrzymane będą dotychczasowe za­
sady aprzeda:!:y benzyny dla prywat: 
nych nosiadaczy pojazdów. 

W najblifszyrn miesiącu obowlązy. 
wać też będzie decyzja GIGE zezwa­
lająca taksówkarzom na zakup ben· 
zyny. oprócz stałego przydziału co 
3 dni po 40 litrów. także w dni od­
powiadające końcówce numeru refe­
stracyjnego I według norm obowią­
zujacych kierowców prywatnych. 

Nadal będą ważne również do-
tychczasowe zezwolenia na dodatko­
we tą.nkowanla wydane niektórym 
grupom prywatnych użytkowników 
pojazdów, wykorzystujących swoje 
pojazdy do celów służbowych 
np. lekarzom. pracownikom łączno­
ści Itp„ a także Inwalidom. W okre­
sie świątecznym, kiedy czynne będą 
tylko wydzielone stacje benzvnowe. 
wprowadzono zasadę, że właściciele 
pojazdów, których numery rejestra 
cyjne kończą się cyfrą „1" I .. 2", 
będą mogli tankować w dni przed. 
lub poświąteczne. Podobnie Jak I w 
ponrzednlch miesiącach, można też 
będzie tankować podwójne porcje na 
dwie dekady naprzód. Benzyna nie 
wykupiona w terminie - przenada. 

(PAP) 

piątku do niedzieli 
OBRADY KOMISJI OBRONY 
NARODOWEJ SEJMU PRL 

27 bm obradowała pod prze· 
wodnictwem pos Bronisława Ow· 
sianika (ZSL) Knmisja Obrony 
Narodowej Sejmu PRI .. Posłowie 
pozytywnie ocenili dzialalnośł 
terenowych grup wojskowych I 
komisarzy wojskowych - pełno· 
mocników KOK w warunkacb­
stanu wojennego. 

Komisja podjęła też sprawę na· 
dania stopnia oficNskiego - pod· 
porucznika - UC7.P.stnikom walk 
frontowych w IJ wojni • śwlato· 
wej. ktOrzy byli podchorążymi 
w kampanii wrześniowej I poi· 
skich silach zbrojnych na Zacho· 
dzle. Zwrócono się w tej spra· 
wie rJo MON, które pozytywnie 
odpowiedziało na inicjatywę pos· 
łów. · 

ZESPOŁ D.IS USUWANIA 
POWODZI W nE,JONtE PŁOCKA 

Komitetu Miejskiego KPZR de· 
legacja Warszawskiego Komitetu 
PZPR z l sekretarzem WK, Sta· 
nislawem Kociołkiem zakończyła 

· 5-dnlową roboczą wizytę, która 
służyła wymianie doświadczeń l 
wzbogaceniu pratJ' partyjnej o~az 
dalszemu zacieśnianiu współpra· 
Cy obu stołecznych organizacji 
partyjnych. 

OD 28 MARCA 
- CZAS LETNI 

W nocy 28 marca wprowadzony 
został czas letni w roku bletącym. 
Wskazówki zegarów przesunięte 
zostały o 1 godzinę do przodu 
(z godziny 1.00 na godzinę 2.00 
w nocy). 

Czas letni obowiązywać będzie 
do dnia 26 września, kiedy to 
o godzinie z.oo w nocy cofnięte 
zostaną w•kazówki zegarów na 
godzine t.oo. 

45 rocznica 
• śmierci Partia wraz z narodem przekroczyła K. Szvmanowskiego 

• Przed 45 laty, 29 marca 1931 roku 
zmarł w Lozannie Karol Szymanow-

0 ski, jeden z największych twórców 
w hlstor!.ł muzyki polskiej. 45 rocz­
nica śmierci twórcy „Króla Rogera" 
jest drugą datą - obok przypada­

Najważniejsze sprawy związane z odradzaniem się 
partii, wzrost em ·jej siły były w Sr odzie Wlkp, "tema­
tem spotkania członka Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Stefana Olszowskiego z aktywem par· 
ty jnym tego rejonu. 

Stan wojenny - stwierdził m. In. w swoim wystą· 
pieniu S. Olszowski - ukształtował nową sytuację 
w sferze informacji I propagandy. Prawo stanu WO· 
jennego położyło kres jawnej propagandzie kontrre­
wolucyjnej przeciwnika politycznego. Pozwoliło to 
partii, rządowi, a wcześniej jeszcze Wojskowej Ra· 
dz.ie Ocalenia Narodowego przejął inicjatywę poli· 
tyc:mą. Oczywiście, wprnwadzenie stanu WQjennego 
łączy się częściowo z nie:ibędnymi ograniczeniami w 
funkcjonowaniu środków masowej Informacji. Przy. 
wrócona została wszakże zasada party Jnego kierowa­
nia środkami masowej informacji. Z rynku prasowe­
go wyeliminowano tytuły prop·agujące poglądy. opozy. 
cji antysocjalistycznej, w tym prasę „Solidarności" 
Pamiętać jednak trzeba, że mimo zaostrzonych rygo­
rów cenzorskich I kadrowych oraz uporządkowania 
funkcjonowania masowych środków Informacji, nie 
posiadamy monopolu lnformacyjno-propagandowegQ. 
Po 13 grudnia zintensyfikowały się antykomunistycz­
ne rozgłośnie radiowe, emitujące z Zachodu i wy­
mierzone przeciwko Polsce. ·- Bez ładnej przesady 
można powiedzieł, że Polsce i' polskiej legalnej wla. 
dzy została wypowiedziana wojna informacyjna I woj­
na ekonomiczna. Obu tym wyzwaniom stawiamy czo­
ła. Poradzimy sobie z wyzwaniem ekonomlczm•m 
dzięki popąrciu ·krajów socjalistycznych, a zwłaszcza 
dzięki gospodarczej pomocy Związku Radzleckleg:t. 
Agresję Informacyjną I propai::an'dowii powinniśmy 
odeprzeć całkowicie wlasnvmi silami. 

Atak propagandowy przeciwko Polsce, przeciwko 
socjalizmowi - kontvnuowal mówca - przeciwko 
legalnej, socjalistycznej władzy, jest odpierany w 
dwóch płaszczyznach: w sferze świadomości 1111oleci"' 
neJ, świadomości większości obywateli, a także na 
platformie międzynarodowej. 
Główne kierunki naszej pracy 1ą zwtiizane z pod­

stawowymi myślami jakle zawa,rł w swvch wystąpie· 
nlach I sekretarz KC PZPR Wojciech Jaruzelski, za. 
równo w dniu 13 grudnia, w przemówieniu sejlno. 
wym z Z1 stvcznla, Jak też w wystąpieniu na vn 
Plenum Komitetu Centralnego. Wy·nlkają one r6wnlet 
z uchwal tego p\enum I r. innych dokumentów nar· 
tyJnvcb. Powlnnlśmv" we wszystkich lnstvtucjach 
frontu Informacji I 1>ropagandv systematvr•nte l"O· 
wracać do tvch wvstanleń, nr7elożv~ lr.h "'łówne te. 
zy na lezyk codzienności, dotrzeć z tym do katdego 
obvwatela. 

Nawi>'.17Uj~c do a1<tuatnvch zadań w d7lalalnt1śd 
partyjnej. Stefan Olszowski wiele mielsr.ll pośw;ec\ł 
w swvm wystanieniu kon!ecznośr.t wsnarcla I odno­
wienia tvch wszy~tklch tez, które stanowiły dorn· 
bek programnwv IX Zjazdu partii. Partia - pow•e­
dzlal - J>Tled IX Zja7oem wv1<onała wielka l)•arę, 
zaś w czasie trwania zja7rlu nOJ(łęb!ala Ja I sko<łyfi. 
kowala -· nd stronv ter>retycznej I polit"C7nej. Tr7e· 
ba powrócił do snraw lX ZjM:du, do .tf'gO pryl1cv­
pialności I głębokiego demokratvzmu. Jest tn na.Uen. 
JIZe działanie na nec' umocnienia ldenwo-nolltvczl1~1 
jedno~ci nartii i n(ln11 tarv7:._rii i~P.i. I na tvm tle 
również warto 11kazać notrTebę skuteczneii:o wdrał.a­
nia reformv 'J?os-orlarczej, Jako warunku wvprow~v'7e­
nta Polsl<I .z kry7.''5tt. pr~ełam.,,rwania knnser,v?t-.rt­
mu myślenia i działania. Snrawa o S7C7e!!rólnvm „na­
czeniu jest zwłast.cza umocnienie patrlotvcznel tro· 

1kl o państwo 1ocjalistyc:zne. To ono pM:eclet ~ylo 
najbardziej zagrożone przez nieslycbaną bezmyslną 
nieodpow!edzialnośł liderów „Solidarności". A prte· 
cież państwo jest największą zdobyczą naszego spo· 
leczeńst-.· a, naszego narodu. Istnieje również - pod 
kreślll Stefan Olszowski - stała koniecznośt kue­
wienia wiedzy o racjach policycznycb I ekonomicz. 
nych, wynikających dla Polaki z naszych sojuszów 
z krajami socjalistycznymi, a zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim, Są to racje klasowe oraz racje bezpie­
czeństwa Polski i jej prestiżu w świecie . Jest to 
szczególnie ważne teraz, gdy Zachód lansuje tezę, 1ż 
trzeba zmienić porządek jaltańsko-poczdamski. Bu 
Jałty i Poczdamu nie byłoby powojennego pokoju 
w Europie, nie byłoby etnicznie sprawledliwycb 
i bezpiecznych granic Polski, 

IX Nadzwyczajrr Zjazd PZPR mówił dalej 
S. Olszow•ki - stil się doniosłym punktem 7wrot· 
nym w dziejach nasze.I partii I zapewne w dziej.ich 
naszej socjalistycznej ojczyzny. Mimo przejściowej 
zmiany sytuacji politycznej w kraju po 13 grudnia 
ub. roku, główne zręby postanowień programowych 
zjazdu zachowują swoje historyczne znaczenie, tak, 
Jak żadnym koniunkturalnym czy taktycznym wzglę­
dom nie mogą podlegał leninowskie, twórcze I de· 
mokratyc,;ne zmiany, przeprowadzone w statucie na· 
szej partii. 

IX Zjazd zamknał bezpowrotnie Jeden roz1lzial w 
tyciu naszej partii i otworzył drugi, · nowy, 1lemo­
kratyczny, pełen nadziel. Oznacza. to również, te 
partia - idąc na czele społeczeństwa t walczac 
o utrwalenie swego Ideowego, nolltyeznego I morał· 
nego przywództwa - _przP.kroczyla wraz z całym na­
rod„m próg nowe.I epoki rozwoju Polski Nie zmle· 
ni teęo faktu ani rozm;ar rzeczywistych przewinień 
I głębokość deformacji tycia w prze•złoścl. llnl 
o~rom trudności gospodarczych. ani tet fakt istnie­
nia ostrych dzisiaj .leszcze sprzeczności w społeczeń­
stwie. Pomaga zaś temu świadomoś~ ukształtowanych 
przez nasza dzisle.lszą sytuację natr!otycznych celow. 
Sprzyja takte fakt wnrowadzenla st!tnu w0Jenne1rn 
w obronie snc~ali7mu i Interesu Polski, narodu poi· 
skiego I polskiego państwa. 

WskazuJac m. In. na zaniedbania, Jakle wystepo­
waly w latach sledemdzleslątycb w dziedzinie krze· 
wienla Ideologii marksh:mu·lenlnlzmu .l~ko spoiwa 
nasTej nRrtll - StP.fan 0187.0wskl nakreślił te:t za­
d!tnla. jakle w tP.j tl7l•dzlnlf' •toja przPd organila· 
eh.ml n'\rty.inymi My,ETę - nowledzłał - t.e w teJ 
kwestii m•mv t>„rdzo wiPle dn zrobienia również w 
r?~iu I te'ewlzll. 

C" nobli.'. •bv Idee snri•l!<tvczne, a zwlaucza 
m'.\rk<i•m.fenln17m. uoow•urhnlań znacznie sz•rze.I 
w port•! I w ca.lym n"<zvm •noleczeń<twle? ObP.cni• 
w 'całP.j n„s.,.„f naTtii T07.wł.ia si~ dv~kusła nad nro· 
.iektPm d•kla.-c•I Menwn-nrogromowe.1 Komit~t11 
f"Pnt-r~lfle~o: „O co walczymv. dokatł 1mieTz~my". 
"'• tleklaracfa - nowie'171!tł ~. Olszowski - odno~I 
•'e itn t•kirh f11nt1ampnt•łnvc'1 soraw, Jak nasz ro­
<łowhd, '•k ""~wl•ituenl~ nlvnac„ z w•lkl naszP.1 
n"'rtH. j:łk n:r łhliż~7.P ce-1„ Y'llTf"~r~mnu:e. ł~lc wreszcłei 
~nfę\W~ sff'łc:unku "" na~stwa. ~of"iatf!lityr7.nPe-n i ~:1· 
rttP"'n v~ ... t„ft·, „„t:-~1 .,.. ... 'ft':. ""l'7eh" te dv~kusje dn„ 
11r""w~r1.,..t~ !'7.et'ol<o tlrt 11t'1nlerzpft~tw~. 7.wł~~'7.C"Z'\ tio 
J"nl"';t ... ;„zy. ""~oreb~ „ ... 1t: ... ...,~.ć „.,.W"'f"trn Tr"'„aJ11 tr<:1.noC1-
nr\:>vcil .IP?:vk" dyskusji p:utyj1!yCh na dy.slmsję 
C.'\'Ó'. nospoleczną. 

(t>AP) 

Czy 

jącej w patdz!ernlku 10-0 rocznicy je­
go urodzin - wyznaczającą ramy 
czasowe obchodów Roku Ksrola Szy­
manowskiego. Obchody te włączyło 

do kalendarza najważniejszych śwla-

toY1ych rocznic kulturalnych 
UNESCO. 

Pod znakiem Roku Szymanowskie­
go kształtuje się obecnie życie mu7 
zyczne w . naszym kraju. Twórczość 
tego kompozytora dominuje na afi­
szach sal koncertowych, premiery 
„Króla Rogera" I jego baletów przy­
got~wują teatry muzyczne. 

Miejscem obchodów jest nie tylko 
ojczyzna kompozytora. Powstał mię­
dzynarodowy komitet honorowy Ro­
ku Karola Szymanowskiego, na któ­
rego czele stanął Artur Rubinstein. 
Działają też podobne komitety w 
wielu krajach świata, zaś w Japonii 
utworzono Towarzystwo Im. Karola 
Szymanowskiego. Uroczysty końco­
wy akcent obchodów roku zapowie­
dzdany jest na październik - w 
siedzibie UNESCO w Paryżu. 

(PAP) 

Zamierzenia 
i program SZSP 

W centralnym Klubie Studentów 
Po!.ltechn!kl Warszawskiej „Stodoła", 
odbyła się ogólnopolska narada prze­
wodniczących rad uczelnianych so­
cjalistycznego Związku Studentów 
Polskich. Zebrani zapoznali s\lę 
z oceną sytuacji w śrOdowisku stu­
denckim I w SZSP przed 13 grudnia 
ub. roku oraz Informacją nt. obec­
nego położenia I uwarunkowania 
dzdałań organizacji. 

W toku dyskusji stwierdzono, te 
działalność SZSP w najbliższym cza­
sie powinna Iść w kierunku obrony 
interesów śi'Odowiska studenckiego 
I rozwiązywania jego konkretnych 
problemów. a także współuczestnic­
twa w dyskusji nad przyszłością ru­
chu studenckiego. 

Podkreślono, te SZSP nie preten­
duje do roll jedynego reprezentanta 
studentów I nie zamierza być jedy­
ną organizacją w tym środowisku. 

Omówiono szczegółowe propozycje 
działalności programowej SZSP. 

I (PAP) 

Ostatni akord 
·sprawy Czombego 

Czego można się spodziewać w za­
kresie lepszych gatunków mięsa l 
węd1in przed zbliżającymi się świę­
tami wielkanocnymi? Z tym pyta­
niem dziennt.'<arz PAP, zwrócll się 
do zastępcy naczelnego dyrektora d/s 
handlowych w Centrali Przemysłu 
.Mię~nego Ksawerego Wr6blewskiego. : 

- Przemysł mięsny - powiedział 

·Przemysł · mięsny gwarantuje 
jest na finiszu przygotowań. 

Dokonano w skali kraju bilansu, bę­
dącego w dyspozycji poszczególnych 
przedsiębiorstw, surowca. Wydano 
dyspozycje dotyczące przerzutu mię-
sa I wędlln najwyższych gatunków 
z regionów typowo surowcowych do 
dużych aglomeracji miejskich. Nie-
zły skup żywca rzeźnego w I kwar-
tale br. (aczkolwiek n Uszy od ze­
szłorocznego w analogicznym okre-
s!..) przy niniejszych normac\l mie­
sięcznych przydziałów mięsa I jego • 
przetworów, pozwolił na zgromadze-

~v.aaw,„O 

szynki, . baleronu • 1 polędtvicy 
• Z I OC 

stwierdza z-ca dyrektora CPM 

w Palma de Mallorca na Balearach 

odbył się w ub. tygodniu p:roces 

49-letniego Francuza, Francis.a· Bo­

denana. „Trybunał dla spraw lot­

niczych" jedna z Istniejących 

w Hiszpanii form sądOV'.'Dictwa woj­

skowego - skazał go na 20 lat wlę­

_!ienla za uprowadzenie 30 czerwca 

1967 r. samolotu, na pokładzie które­

go znajdował się b. premier Konga 

i b. szef secesji Ka tangli, Molse 

Czom be. 

Samolot był małą awionetką, któ­

r4 oprócz Czombego, leciała jego 

ochrona i sekretarkl. Bodenan. któ­

ry pozyskał •auta nie Czombego 

w czasie I.otu z Ibizy do Palma de 

Mallorca, sterroryzował pilota 1 zmu­

sił go do lotu do Algieru, gdzie 

nie niewielkich zapasów mięsa wie­
przowego. Ponadto jest szansa. !t 
zakupione w Chinach m1ęso wleprzo- jest taki sam lub nieco wyższy nit I glamentowanym w marcu ! kwiet­
we dotrze do portów przed święta- w ub. r. Ponadto przemysł. mięsny nlu. W samej zaś r deka­
mi. z surowca tego można byłoby przed świętami wielkanocnymi do- dz!e kwietnia dostawy wszystkich 
wyprodukować oraz dostarczyć na starczy na zaopatrzenie rynku 10,8 gatunków mięsa l wędlin wyniosą 
zaopatrzenie rynku m. Ln. szynki I tys. ton s~habu l karkówki, oraz 40 proc. ilości przewidzianej do 
polędwicę. Genera!n1e - powiedział 6.7 tys. ton szynek surowych I ło- sprzedaży w całym miesiącu. Łącz­
K wróblews·kl - udzilał w ogólnych patek. W stosunku do wszystkich ne dootawy mięsa t jego przetwo­
d~stawach mięsa l wędlin, artyku- dostaw, w br. będzie więcej schabu. rów w marcu ! kwietniu br. na za- , 
łów „świątecznych" a więc szynki, szynki surowej, niż w roku ubleg- opatrzenie rynku wyniosą 224 tys. 
baleronu, schabu. karkówki - bę· łym. Warto dodać, Iż zakłady prze- ton . . llość ta gwarantuje pełne po-
dzle w zbliżającym się okresie wlęk- j mysłu mięsnego przygotowały do krycie wydanych kartek. • 

cz~mbe został Internowany 

po 2 latach zmarł n.a serce. 

gdzie 

Proces na Balearach nie przyniósł 

wyjaśnienia tajemnicy kto :r:o.r-
ganlzowal porwanie. 

WYROK W SPRAWIE 
WYKOLEJENIA POCIĄGU 

Sąd Wojewódzki w Szczec_inle 
skazał na 3 lata I 3 miesiące 
pozbawienia wolności Czesława 
Rokitę (lat 27), zatrudnionego w 
PKP w Gryficach w charakterze 
starszego robotnika za spowodo· 
wanie katastrofy kolejowej. 

Jak się okazało powodem wy­
kolejenia parowozu było celowe 
przecięcie szyny oraz wyjęcie 
elementów mocujących. Dokonał 
tego C. Rokita, który przyznał 
się do tego czynu. Na szczęście 
nie było ofiar, powstały jednak 
straty materialne, nastąpiło .:a· 
kłócenie w ruchu kolejowym. 

KROTKO NA WOLNOSCI 

szy aniżeli przed świętami wielka- sprzedaży po przerwie od 1 lutego 
nocnymi w roku ubiegłym. Prze. br. - polędwicę wędzoną, której Dostawy najlepszych gatunków 
mysł mięsny zamierza dostarczyć w 1 kg będzie kosztował 750 zł. wędlin I m1ęsa przed świętami wiel-
okresle przedświątecznym m. In. 7,7 Przemysł m1ęsny jest prżygotowa- kanocnyml w br. są wlęc - stwi&­
tys. ton szynki gotowanej. co stano- ny na dostawę większych ilości mię- d7Jlł dyręktor - zapewnione. Jed­
wl 12,1 proc .. wszystkich dostaw a- sa i wędlin w znacznie krótszym nakże biorąc pod uwagę praktykę 
sortymentów wędlin typowo świą· czasie, aby wszyscy mogli spokojnie lat ubiegłych, Istotne jest również 
teC"Z.nych a więc tyle samo co w dokonać zakupu tych wyrobów · na podjęcie w województwach takich 
ub r Handel otrzyma także 4,2 tys. święta. Od 1 marca do 10 kwietnia działań organlzacvjnych. które by 
to~ baleronu. 1 polędwicy I 6 tys zakłady przemysłu mięsnego zamie- nie dopuściły do spiętrzenia zaku­
ton pozostałych wędlin grupy I. U- rzają dostarczyć na rynek 121 tys. pów przetworów mięsnych w okre­
dzlał tych wyrobów w stosunku do ton mięsa I wędlin, czyli 70 proc. sie przedświątecznym. 
d05taw asortymentów świątecznych ilości sprzedawane~ w . systemie re- (PAP) 

Milewski przekazał komunistom 
Wietnamu pozdrowienia od KC 
PZPR I członków polskiej partii. 
ODZNACZENIE AMBASADORA 

PRL W ZSRR 
Ambasador PRL w ZSRR Ka­

zimierz Olszewski odznaczony zo· 
stał Orderem Przyjatnl Narodów. 

Odznaczenie to przyznano mu 
„za aktywną pracę w umacnia­
niu przyJatnl I rozwoju wszech· 
stronnej współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Polską 
Rzeczpospolitą J,udową" 
stwler\lza się w dekrecie Prezy-
1!-lum Rady Najwyższej ZSRR. 

ANTYWO.JENNA 
DEMONSTRACJA 

W WASZYNGTONIE 

towo-jądrowej, zahamowania wy· 
śclgu zbrojeń i umocnienia bez· 
pleczeństwa europejskiego. 

A. Gromyl<o wyjaśnił ambasa­
dorowi istotę nowych pokojo­
wych. Inicjatyw radzieckich. 

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
RADZIECKIEGO KOMITETU 

OBRONY POKOJU 
Komentator polityczny dzienni· 

ka ..,Prawda„ Gieorgij Żukow zo· 
stał przewodniczącym RadzieC· 
kiego Komitetu Obrony Pokoju. 
Decyzję tę podjęto 26 bm. na 
plenum tej masowej organizacji 
społecznej. 

REAKCJA CHIN 
NA PROPOZYCJĘ 

L. BREŻNIEWA 

telewizyjnych, którzy zostall za· 
mordowani w Salwadorze 17 mar· 
ca. 

Wladze holenderskie odrzucają 
wersję władz Salwadoru, jakoby 
dziennikarze ci zginęli .,przypad­
kowo.". W ocenie wielu obserwa­
torów tamtejsza armia przygo­
toivala zasadzkę na Holendrów, 
likwidując Ich z zemsty za to, 
te utrzymywali kontakty z par· 
tyzantką. 

NOWY PREZYDENT 
BANGLADESZU 

W Dhace zaprzyslętony został 
dziewiąty z kolei prezydent 
Bangladeszu. .Jest nim były sę· 
dzia Sądu Najwyższego, 68-letnl 
Abdul Faza! Muhammad Chowd· 
hury. 

Pierwsza reakcja władz chlń.· Do kościoła parafialnego w Sta· 28 bm. w centrum Waszyngto- skich na przedstawione przez Le· 
rokrzeplcach w woj. częstochow· nu, na plantach przed Białym onlda Breżniewa propozycje pod· 

Nowy prezydent mianowany zo· 
stal przez generała Hosajna Mo· 
hammeda Arszada, który w mi· 
nioną środę dokonał zamachu 
stanu I ogłosił się głównym ad· 
minlstratorem stanu wojennego 
w Bangladenu. 

skim dokonano wlamanla. Spraw- Domem I Kongresem USA odby· jęcia kroków w celu polotenia 
ca skradł ze skarbonek znajdu· la się największa od czasów kresu wrogości I w celu popra; 
jące się tam ofiary od wiernych. wojny wietnamskiej demonstra· wy stosunków wzajemnych mię· 
Złodziejem okazał się 25-letni cja której uczestnicy protesto· dzy ZSRR a Chinami mlala wy· Włodzimierz w., który zaledwie wali pneclwko polityce inter- raźnie negatywny charakter. 
5 lutego br. opuścił zakład kar· wencji w· Ameryce Łacińskie,! 1 Rzecznik chińskiego MSZ od czy· 
ny, gdzie odbywaj karę za po- domagali się z.amrożenla wyscl· tal dziennikarznm nastepujące 
dobne przestępstwo. gu zbrojeń atomowych. ośwladczP.nie: „Odnotowaliśmy li· 

„CONCORDE" WYCOFYWANY 
Z DATSZYCR LINII 

Obllcza się że derunl1stracja wagi na tem!tt stosunków chiń-DecyzJą prezesa Rady Ministrów ZMARŁ V Z.JAZD KPW skupiła około SO tys. uczestników sko-radzlecklch, zło~one przez 
pow o łany znstal -r.espól między· PROF. K. PETRUSEWICZ W' Hanoi trwają pięciodniowe· Z rejonu Was7.yngtonu i przyby· przewndnicząceęo Breżniewa Zł 

Francuskie linie lotnicze, Air 
France, polnformowaly, :te ze 
względu na zbyt wysokie koszty 
paliwa i małą liczbę pasaterów 
llkwidują loty naddźwiękowego 
samolotu pasatersklego „Concor­
de" między Paryżem I Ameryką 
Południową. 

resortowy rl/s usunięcia skutków obrady V Zjazdu Komnnistycznej łych z wi•lu innycb stanów bm. w Taszkiencie. Stanowczo 
powndzi w 1 ejoniP Ptorl<a. Jego w wieku 76 lat zmarł w War- Partii WIP.tnamu. W zjeździe u· wschodniPj części USA. odrzucamy zawarte w nich ataki przewodnir7.ąc"ym zost.al zastępca szawle prof. Kazimierz Petruse· czestnlczy 1033 delega,tów r~pre· SPOTKAN.IE A. GROMYKI na Chiny Tym, do czefl.'O w sto· przewot1•1łr7ąr~go Komhji Plano· wicz - wybitny uczony I dzia· zentujących półtoramilionową z AMBASADOREM RFN sunkach chlńsko-radziecklc'lt I w 
r:~~~;iknr;~h:::ti• wl\'ll;~~~~ńwze; la~ ~i~1:!J'.~~~~-p~!5;~0~';; WY"Z· ~e:~id~~~':'.kó:a P:;:!~ 1 p~~~bi:i; Minister spraw zagranicznych ~~~~~~~~l~Pmy '!;::::~:r~~~~i'ect~ 
pniu wrhnrf71 m. in „rdynulusz woleniu zajmował kierownicze delegacje 47 partii komunistycz- ZSRR, A.nrlriej Gromyko. przyjął ne nnsunlerla ZSRR. 
dlecezj; otnrk•.-1, l<S ł!iskup dr stanowiska w administracji pat\- nych. robotniczych I ruchów na- ambasadora RFN w Związku na- POGRZEB ZAMORDOWANYCH 
Bogd~n ";k<>r••d stwnwej. W okresie 1944-1945: rodowowyzwoleńrzych. Polską dzlecklm, Andreasa Meyera-Lan· DZIENllftK.\JłZV 

DE' ~r. '· c • •. wiceminister aprowizacji, '\ na· Zjednoczoną Partię Robotniczą druta . Pndcza. rozbnltowy portusznlj ROI.ENDF.RSKIC"R "'" l'Y''· PZ!'r. ,to pni„ dn 1948 r. - wiceminister reprezentuje delegacja pod prze· no aktualne pro emy sy uac 
PRZF.flYW -\' Ą - ~ ~!'" żeglugi. Od lHI do 1952 ~oku wodnictwein członka Biura Poli- międzynarndnwej, poświęcając W holenderskim mie~cle Rilver· 

.. „ .. ~ b d · lu N u tycznego sekretarza KC Miro- szczególną uwag~ sprawnm za· ltlm odbyła się ceremonia 7.ałnb· Prz.by w• iar;o ' kyl IKkCi•PriZiwPnRlklem Wy z1a a • stawa Milewskiego Wcz~raj M. pobleżenia groźbie wnjny rakie· na ku czci czterech dzt~T'nikarzy na zaprn~'""'" · ~ -) ~ • • 

15 OSOB OFIARĄ LAWINY 
Obfite śniegi spadły w półnoe­

no·wscbodnlej części Turcji. W 
prowincji Kar&, niedaleko miej· 
scowoścl lgdir, potętna lawina 
zeszła na jedną ze wsi. Pod to· 
nami śniegu i Jodu poniosło 
śmierć 15 osób członków 
dwóch rodzin. W lawinie zginęło 
równie! stado około 300 owiec. 

„ ""' ....,a...,h#M#AA .,.,..„A,.,.,,_,~...,.,...,„„..,"""UL."""''96f>lldf'9{}Hl'9d>~'9Hllllllllllldfldfl•llll{};tlt}~fłlllllllllllllll H ~?•M ł>',.,,.,}ol}ol}ol}ol.,.,., r r f fi f Hf r f rl „„„, f PI' r 9 9 ~ H<>;}(}()<Jo<ł<l'<J<J<ł<~J<l'V'>;oftl</<ftl'<ftr/<1<,..rl'l'l"~>t"""""''"'"'wwvvrrv............,.~ 
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Wybór ' .I odpowiedzialność Międzynarodowy Ozie~ Teatru Przywr6cenie 
działalności 
niektórych 
stowarzyszeń 

(Dokończenie 111e Itr. ł) 

ost;ignąć, ltC"Zyć ich koszt„ •połecz­
ne, azuka4 ror.wlązań pozytywnych, 
zaufać pracy prowadzonej u pod­
staw zbiorowego bytu. Tak właśnie 
rozumiem współczesny pozytywizm 
1połecznego działania. 

- NI• odpowiedział pan jednak na 
pytanie, ezy władze zawieszonego 
SDP mogły! i legalnie, i skutecznie, 
bronić istn enta tej organizacji? 

- Tu również odpowiadają fakty. 
Ch:ołowl działacze stowarzyszenia 
!.!.Pax" wynegocjowali w Urzędzie 
11tołeosnym zgodę na jednodniowe 
li.odwieszenie„ awej organizacji. Dnla 
H stycznia, więc w niespełna neść 
tygodni od ogłoszenia stanu wojen­
nego, odbyli zebranle, w wyniku 
którego ao stycznia mogli wznowić 
normalm1, statutową działalność. 
Skuteczne negocjacje z władzą reje­
strującą odbyli leaderzy kilkunastu 
innych stowarzyszeń, które już obec­
nie działają. Rozmowy podjęli Inte. 
lektual!ścl oraz artyści ró:!.nych dys­
cyplin i Urząd Stołeczny rozpatru­
je jut wnioski o reaktywowanle Ich 
stowarzyszeń. Szansa więc była, ale 
należało z niej skorzystać możliwie 
najrychlej . 

- Kiedy? 
- Wtedy, gdy trodowlsku było to 

najbardziej potrzebne. 
- Jak zachowali •i• statutowi 

przywódcy SDP po ogłoszeniu stanu 
, wojenne10T 

- Wybrali dla siebie Indywidualne 
łcietkl ewakuacyjne, co zresztą jest 
najłagodniejszą kwalifikacją tych za­
chowań. Srodowlsko zostało porzu­
cone jut U grudnia, a więc na dwa 
dni przed zawieszeniem działalności 
SDP. Nie podjęto rozmów pol!tycz­
nych, które mogłyby doprowadzić do 
~łagodzenia drastycznej sytuacji, w 
jakiej 1naldll się niektórzy człon­
kowie stowarzyszenia. Nie wykorzy-
1tano nawet tej przesłanki prawnej 
do rozmów, jaka sawarta jest w 
artykule 14 „prawa o stowarzysze­
niach", który stanowi ił „w razie 
nierozwiązania stowarzyszenia w 
ciągu dwóch miesięcy od zawiesze­
nia jego działalności, zawieszenie 
traci moc". Sądzę, l:t w drugiej po­
łowie lutego motna by było - w 
oparciu o autoocenę działalności 
władz statutowych, projekt zmi1m 
osobowych w tych władzacll i pro­
gram przyszłej działalności - obro­
nić totumość organizacyjną I oso­
bowość prawną stowarzyszenia dzien­
nikarskiego. W tym właśnie aen­
sle powiedziałem, i:t rozwiązanie 
SDP nie było nieuchronna. Ale w 
drugiej połowie marca było już 
ono tylko usankcjonowaniem •ta­
nu faktycznego, wynikającego z 
niewykorzystania możllwoścl praw­
nych. Niestety! 

- Mołna atąd wnloskowa6, te 3tan 
wojenny ujawnił ' w •rodowlsku 
dziennikarskim różnice postaw ideo­
wych, orientacji polltyeznych 1 za­
chowań? 

- Właśnie tak - ujawnił. Albo 
może nawet wyeksponował. 
Bo przecież różnice te można jut 
odczytać w stęnogramle obrad nad­
zwyczajnego zjazdu. Pó~nlej mani­
festowały się one w wypowiedziach 
publlcznych: prote•cle grupy dzien­
nikarzy łódzkich przeciw orzeczeniu 
sądu dzlennlkarak!ego I Instancji w 
sprawie red. Tadeusza Samltowskle­
go, proteście grupy dziennikarzy 
warszawskich przeciw jednostronnej. 
bezceremonialnie besztającej rząd 
ocenia Impasu w lipcowych roko­
waniach z „So!ldarnośc111". W miarę, 
jak atmosfera w warszawskim do­
mu dzlennlkarza stawała się coraz 
bardziej neurotyczna, a zuchwałość 
nlektóryeh leaderów SDP sięgała 
już areny mli:dzynarodowej, dojrze­
wał krytycyzm w 1amym stowarzy-

„KUKUŁECZKA" 
I LOSOWANIE: I - ' - 14 

Z2 - 25 - 31. 
Il LOSOWANIE: 2 - 4 - I 

18 - 19 - 29. dod. 20 
III LOSOWANIE: 2 - 3 - 11 

18 - 30. 
Końc&w1!:a banderoli: 028181. 
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szeniu. Tym widnie tłumaczlj aoble 
takt, te w naszym Ił-osobowym ko­
mitecie załotyclelsklm znalazło alę 
10 członków władz naczelnych by­
łego SDP, ł prezesów I członków 
zarządów oddziałów terenowych, 15 
czołowych działaczy klubów twór­
czych. 

- Komlt•t załotyclel1kl stworzył 
organizację, która wkroczyła na te­
ren opuszczony. Z Jakim proara­
mem? 

- WyłotyllAmy go w deklaracji 
„Nasze cele ! zadania", która zo­
stała w praale opublikowana. Przy­
pomn• tylko, h krytycznie ocenia­
my tam teorl• I praktyki! „propa­
gandy 1ukcesu" i dawny styl kie­
rowania środkami komunikacji spo­
łecznej, deklarujemy działanie na 
rzecz odnowy - czy !lepiej: socjali­
stycznego odrodzenia - również tej 
sfery naszego tycla zbiorowego. 

- Z jakim statutem Idziecie 
środowiskaT 

do 

- Chcemy być 1padkoblercaml 
najlepszych tradycji SDP I podjac 
realizację również tych postulatów 
środowiska, które zostały zgłoszone 
na nadzwyczajnym zjeździe w pat­
dzlerniku 1980 roku, a nie zo:>t,1ły 
do tej pory spełnione. Mówię tu 
oczywiście o postulatach racjonal­
nych - tych, które można obronie 
przed trybunałem rozumu. Dziedziczy­
my równlet pewne elementy struk­
tury orga!l'l!zacyjnej SDP. Wybrali­
śmy np. Komisję Interwencyjną, kto. 
ra bronić będzie Interesów wszyst­
kich dziennikarzy, nlezależnla od te­
go, czy zgłoszą akces członkowski do 
stowarzyszenia. W ogóle czujemy alę 
odpowiedzialni za losy osobiste w~zy­
stk1ch dziennikarzy, również tych, 
którzy znaldl1 się w sytuacji trud­
niejszej od etatowych pracownlltów 
prasy, radia I telewizji. 

- Czy to oznacza, te ezłonkowle 
byłego SDP 1tają' •ł• automatycznie 
ezłonkami waszego 1towarzyazenła? 

- Nie. Stowarzyszenie Dziennika­
rzy PRL jest nową „osobą praw­
ną", tedy trzeba do niego wstąpi~, 
wypełniając deklarację członkowską. 
Powołaliśmy pełnomocników na 
wszystkie województwa I wszystkie 
środowiska dziennikarskie Warsza­
wy; mają on! statut i blankiety de­
klaracji. Oczywiście, członkom SD 
PRL zaliczamy stat w byłym SDP, 
a emerytów I rencistów skupiamy w 
zespole starszych dziennikarzy. Im, 
a także dziennikarzom, którzy zrtli­
lefll się obecnie bez etatu, będzl­
my organizowali koleteńską pomoc 
- prawną I socjalną. Zresztą liczy­
my ! na ich pomoc w naszych po­
czynaniach. 

- W byłym SDP obowiązywał 
dziennikarski kodeks obyczajowy, 
regulujący zakres etyczny uprawia­
nia zawodu dziennikarskiego. Jak 
zamierzacie unormowae tę kwestię? 

- Identycznie. Przyjęliśmy ten 
kodeks jako normę obowiązujacą 
wszystkich członków naszego &to­
wa rzyszen!a. 

- Jaki jest wasz stosunek do 
Międzynarodowej Organizacji Dzien· 
nlkarzy? 

- Polscy dziennikarze byli wspl>ł­
założyclelam! MOD, dziedziczymy 
więc społecznie - ! tę tradycję uczest­
nictwa w organizacjach międzyna­
rodowych. 

- Gdzie znajduje atę siedziba 
władz naczelnych 1towarzyszenla'l 

- W Warszawie pr:&J' ul. Wspól­
nej 81. 

- Jakle btdą Jo1y Domll Dzien­
nikarza przy ułlcy Foksal 1 majątku 
byłe10 SDP! 

- „Prawo o ~o:warzy1zeµtach." .re­
guluje tę kwestię w artykule 27. 
Przepis ten brzmi: „Majątek sto­
warzyszenia rozwiązanego ( ... ) będzie 
użyty na cel, który określl władza 
rejestracyjna". 

- Czy sądzi pan, te wasze •to­
warzyszenie uzyska poparcie środo· 
wlska dziennikarskiego? 

- Poparcie? Przecież to my, na­
szą Inicjatywą, wspieramy dziś śro­
dowdsko dzienn\.!<arskle w jego 
aspiracjach do twórczego uprawiania 
zawodu, a więc również do współ­
tworzenia takiego systemu komuni­
kacjl społecznej, który skutecznie 
zapobiegać będzie alienacji władzy l 
związanym z tym kryzysom polity-

I LOSOWANIE: 18 - 14 
- 18 - 22 - 24, dod. 7. 

cznym ! społecznym. W dążeniach 
do wiarygodności, godności zawodo­
wej I prestiżu społecznego dzlennl-

15 · karzy, nadwątlonego nie tylko w la-
tach siedemdziesiątych, lecz l w 
minionym roku, kiedy to dzienni­
karstwo nie potrafiło powiedzieć spo 
leczeństwu prawdy o nim ~amym; 
wziąć je w obronę - przed ~obą. 
Wreszcie - w prawach do bezpie­
czeństwa socjalnego. 

II LOSOWANIE: 2 - 4 
9 - 18 - 27, dod. 16. 

III LOSOWANIE: 1 - 3 
16 - 22. 
Końc6wlka. ba111deroild: 1905. 
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Dnia 31 marca 1982 r. o godz. 
~ rano, odbędzie się e.kshumacja 
zmarłej 8 maja 1974 roku 

ł. ł P. 

TEODO'RY 
JANOWSKl:EJ 

z cmentarza Kurczaki na cmen­
tarz prawosławny w Łodzi, pny 
ul. Telefonicznej, o godz. 10, o 
czym zawiadamia 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Jego Eminencji Ks. Biskupowi 
Kulikowi za pomoc w ciężkiej 
chwili oraz Sąsiadom, Przyjaclo· 
łom, Kolegom, wszystkim tym. 
którzy najdroższego Męża 1 Ojca 

ł. ł P. 
ADW. 

JAN~ 
SZCZEPANIAKA 

cenili, darzyli sympatią lub ko· 
chali, tym, którzy odprowad~ill 
Go na miejsce wiecznego spo­
czynku, składają z serca płyną­
ce pod-zlękowanle 

ZONA l SYN 

. Zawiadamiamy z żalem; te po 

długleh elerpieniach, .,; dniu 

27 marca 188! roku zmarła uko· 
chana :tona, Matka l 8iMtra 

S. ł P. 

R·EGINA ZAGALSKA 
Uroczystości pogrzebowe odbę 

dą się w dniu · 30 marca 1982 r 
o godz. U,30 w kaplicy rzymsko 
katolickiej na Dołach. 

M.'\Ż i CORKA 

Koledze 

HENRYKOWI 
GRENDZl1E 

wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci 

SYNA 

składaJ11 

PRACOWNICY KURATORIUM 
OSWIATY 1 WYCHOWANIA 

w ŁODZI 

z głębokim :ialem zawiadamiamy, ~e dnia 23 marca 1982 roku 
zmarła, w wieku lat 59, nasza najukochańsza żona, Siostra, Bra· 
towa i Ciocia 

S. ł P. 

l1R·ENA DOMAŃSKA 
s d. PANKIEWICZ 

Msza !w. za ~pokój Jej duszy odprawiona zostanie dnia 29 mar· 
ca br. o godz. 13 w kaplicy cmentarza na Dolach, a następnie 
odbędzie się wyprowadrnnie zwłok do arobu rodzinnego, o czym 
zawiadamiają pogratenl w bólu: 

MĄŻ ZBtGNIEW, BRACIA i POZOSTA~A RODZINA 

ł DZIENNIK LODZKI ar 28 {10022) 

Wpisaliśmy to w nasz statut, 1 
tam, Idzie jeSO trełci Zdlltyły do• 
trzeć, powstajlj jui pierwsze koła 
stowarzy1zenla. A ldY zbudujemy 
pełną struktur• nowej organizecJi, 
zwołamy I Zjazd, który zadecydttJe 
o wszystkim - nawet o jej nazwie. 
Stanowimy tylko tymczasowe wla 
dze. Wl41cej nawet: jestdmy tylko 
grup• robocz11, która w bardzo trud­
nej dla kraju I •rodowl•kt dzlennl­
karsklego sytuacji postanowlla wziąć 
na siebie tyle, ile człowiek odp~­
wiedzialny wziąć powinien. 

- DzlękuJ• H rozmowę. 

!lozmawlał: 

JAN llOZDZY~SltI (PAP) 

(Dokończenie ze str. 1) 

tury KC PZPR - KAZIMIERZEM 
MOLKIEM. W 1potkaniu wziął 
także udział prezydent Lodzi 
JÓZEF NIEWIADOMSKI. Rozmo­
wy dotyczyły problemów zasygna­
lizowanych przez łódzkie środo­
wisko teattalne. 

• • 
W aobotnle popołudnie li<'znie 

zgromadzonych aktorów, realizato­
rów, pracowników sceny z Lodzi, 
Warszawy, gospodarzy miasta, wła­
dze resortowe pod pomnikiem 

Jl.. Niewielkie straty • Natychmiast rozpoczęto 

usuwanie szkód „ Nie hęd.zie kłopotów 
. . z pieczywe1n 

Pożar w ·tódzkiei piekarni 

Leona Bchillera powitał przewod­
nicuicy TPL - MIECZYSLA W 
WOZNIAKOWSKI. Przypomniał 
on dzieje powitania monumentu 
wielkiego retonnatora teatru, re­
żysera i pedagoga, którego dzia­
łalność, szczególnie od 19~ r., 
wiąże sit: z Lodzią. 

Pomnik L. ~!ctlillera, odsłonlt:tY 
przez KAZIMIERZA DEJMKA (pre­
zesa Honorowego Komitetu Budo­
wy). HANNĘ MALKOWSK.\ 
(aktorkę, długoletniego pedagoga w 
PWSFTviT) oraz delegacjt: mło­
dzieży z XXX LO (które Jako 
pierwsze zaznaczyło swój udział w 
budowie) - jest dziełem artysty 
plastyka ANTONIEGO BILASA. 
Cokół pomnika pokryły wiązanki 
kwiatów. 

Uroczystości z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Teatru dopełniło 
spotkanie w Muzeum Historii Mia­
sta Lodzi, gdzie toastem uczcxono 
doroczne święto. Życzenia licznie 
zgromadzonym przedstawicielom 
teatru, estrady i filharmonii prze­
kazał JÓZEF TEJCHMA: „Teatr 
zawsze towarzyszył naszym losom., 
przynosi! nadzieje, dawa.l przestro­
gi. .Jestem przekonany - powie­
dział minister kultury - że takq 
rolę będzie pełnił tawue". 

• 
Do tycia i dzieła Leona Schille­

ra sięgali w swych refleksjach i 
referatach przedstawionych pod-

Prezydent m. at. Warszawy uchY• 
lU od dnia 2'1 bm. zawienenia 
działalności w 1tosunku do: Pol-
1kie10 Oddziału Stowarzyazenia 
Kultury Europejskiej, Żwiązku 
Kompozytorów Polskich, Polskie­
go Towar:r:ystwa Wydawców Ksia­
tek i Polskiego Towarzystwa Matt• 
ma tycznego. • (PAP) 

IBP.llU 
• Godz. 1.00. W Zgierzu na ulicy 

Gałczyńskdego 30 piesza Jadwiga C., 
lat 78, wbiegla gwałtownie na jezdnię 
wprost pod „Synnę". Kobietę ze 
wstrząśnieniem mózgu I urazami 
głowy przewieziono do ~zpitala. 

• Godz. ie.all. Na 11krzyżowaniu 
ulic Srebrnej 1 Siierakowskiego Ta­
deusz z. prowadząc „malucha", nie 
u&zanował pierwszeństwa przejazdu 
i spowodował zderzenie z ..,Fia­
tem 126 p". Dwaj paeażerowie dru­
giego „malucha" doznali obrater\ cia­
ła. -

• GOOz. ie.10. Marek I!. jadąc „la­
wą ", nle ugtąpił pierwszeństwa pt"M­
jazdu I zdenył &tę z „ż\lkiem". Ma­
rek s. Maz pantM „Jawy" 1 obra­
żfiliami c1ałia pN!ebywają "' npltaw. 

W pią.tek, 26 bm.. po godz. 21 wybuchł pożar w hali wypie­
kowej piekarni mechanicznej nr 2 przy ul. Tokarzewskiego. 1e­
lef0111iczny meldunek o poiarze 1>rzekazal do Woje.wócnk~ego 
Stan.owi.ska Kien>walllla straży Poiamych jeden z pracowni­
ków J)iekl!Wnd o goim:. 21.18, Naty<phmiast wyrnszyło do pożaru 
14 sekcji SP. Alkcję gall'!eni.a ognia rozpocllęto w 4 minuty po 
OU-11:Y1I?1a.niu me!ldunlru. 

• 
czas sesji poświęconej mistrzowi 

_____ ,.._ prof. BOHDAN KORZENIEWS'KI, 

• Godz. 17.as. Prowadz11c „Ładę" 
Władysław G. zajechał drogc moto­
cyklow.t SHL. W wyniku kol.izji, mo­
toeykli&ta do:i:nał obnter\ clabl l prH­
bywa w szpitalu. 

.PołJa.r objął powUei"ZChaiię 'llOn&d 
500 m kw. duże.j ha.li wypieiku 
pieozywa. Ogień za,eraiał sąsied­
nim J:l()mieszczeni<>m: hali zagnia­
tll!llia ciast, ma.gazyinom z mąką i 
llllborartoriom. W chwili przybycia 
p ierwszych Jedm.ostek stra.ży pło­
mienie były już wid0C011e 1>0nad 
dachem hali obj~tej oożarem. stra­
żacy w oiągru 22 mi~ut opanoiwali 
sytuację l zlokalizowali pożar. Od 
og,nla odcięto sąsiednie budynki. 

Okazało się. !.t straty aą nie­
wielkie. U.s21kodzen·iu ulep;ł stro.p 
hali wypielkowej zbudowany ze 
zbrojonego •7Jkła. płyt pilśni01Wych 
i eterrruiltiu. Ogłeń podtrzymyWały 
tam kur11: i mą=y pył. Uszko­
dzeniu uległy też przewody ełek­
t.ryczne trzech pieców wyJ)ie1rn­
wych, ale same piece i trainspor­
tery zd11.jące pieczywo nie ucier­
piały. Zniszczone og•niem zostały 
natomiast plastykowe pojemniki 
na pieczywo i blisko 3 tony bułek 
suszących się na piecach. Pieczy­
wo to przeenaoz;one było na pro­
dulkcję tartej buliki. 

~rótce l'O zldkal~owaeiu QJi!nia 
na miejsce pożaru przybył orezy­
dent Łodzi - JÓZEF NIEWIA­
DOMSKI. straty J'.)(JW'Stałe na sku­
tek zniszczeń prowdzoryczinie osza­
cowano na 500 tys. zł. Specjalna 
komisja ustali J)I"Zyezy.ny pow9ta-
nia J><)Żaru. · 

Ja!lt oświadczył nam wkep.rezy­
dent Łodzi - JERZY ŁAPI~SKI, 
w sobotę ram.o brygady rem0111to­
we łódrzkich przedsiębiorstw budo­
wlanyich orzystąpiły do usuwania 
skutków pożaru. Po oszyczczeniu 
ha.1i nastąpó. naprawa u~zkodzeń 
która IJO'Winna trwać nie dłużel 
niż tyd1J!eń. Pracowano tam przeŻ 
całą sobotę i niedzieli:. 

Jednooześnie zapewniono nas, iż 
kilkudnioiwe unieruchomienie pro­
dukcji w piekarni prny ul. Toka­
rnewskiego nie powinno odbić się 
na zaopatrzeniu, chociaż wypieka­
no tam 40 ton piecrz:ywa dziennie. 
WSS .,Społem" i . WZSR „Samopo­
moc Chłopska" uruchamiają i•n­
tensywną produkcję w prywa.t­
nych piekarniach, co gwarllllltować 
powiinno w:vstarcza iace dostawv. W 
razie kłooot6w v.•spomop;ą Łódź 

Dnia 25 marca 1982 r, zmarła, 
w wieku 50 lat 

•. ł I'. 

WANDA 
DĄBROWSKA 

z domu GINTER 

Pogrzeb odbęd-złe się d11la 29 
marca br. o godz. 14.30 na cmen· 
tanu św. Wojciecha przv ul. 
Kurczaki, o czym zawladainiaja 
pogrążeni w smutku: 

MĄŻ, MATKA, BRACIA i PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 

Drogiej Koleżance 

HAUN1IE 
OWCZA1RSKIEJ 

serdeczne wyra1y współczucia z I 
powodu śmierci 

MATE.I 

składają 

K.OLEZANKJ I KOLEDZY 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

Nr '1. 

LEK.. MED. 

B,ARBARZE 
KUKULSK1'EJ. 

wyrazy tzezere10 współczucia 1 
powodu śmierct 

O ICA. 
składają 

KOLEZANK.I I KOLEDZY 
ze SZPITALA w TUSZYNIE 

pielk81l'nie 
mie.islkich. 

w innych ośrodkach 
(sk) 

NA ZAPLECZlT GS 

ANDRZEJ SZCZEPKOWSKI, HAN­
NA MALKOWSKA i JAN JÓZEF 
SZCZEPAŃSKI. (n) 

Gł Ov\TN.JE 

• Oodz. 19.00. Piesza, Mariola P. 
na uL Now<>ł:ltl gwałto-wnle wem:ła 
na j<!zdnię I wpadła pod 11.oła „Sy­
reny". Ze złał?U1niem przedramienia 
odwieziono ją do szpitala. 

Soooła, n marca 
• Godz. 12.45. Na ul. J'uJ.lanow-

sl<iej 8-letnla Agnie<izka J. Jadljc na 

To wary wartości 7 20 tys. zł! 
rowerze, ·wpadła pod „Fiata''· Dziew­
czynka z podejrzeniem wsłrząśnienla 
mózgu przebywa w szpitalu. 

• Godz. 14.30. Przechodząc przez 
jezdni<: na ul. Kopcińskiego Zo­
fia B. wpadła na przód „Trabanta". 
Plena doznała złamania nogi l eięt­
klch poUuczeń. 

• Godz. 21.40. W J!lz«owle na ut. 
Ogrodowej kierowca „:tuka" Sławo­
mir S. potrącił pieszą Ewę Jl., któ­
rą z uszkodzeniami clala przewiezio­
no do szpitala. 

Niedziela, 28 marea 

Niepokojące jest to stwierdzenie, ale zaczynamy się już wr11cz 
oswajać z oszałamiającymi liczbami, które odpowiadają wartości róż­
nych zakamuflowanych towarów. Oto znowu 23 marca przedstawicie­
le Wojewódzkiej Komisji do Walki ze Spekulacją wspólnie z fun­
kcjonariuszami KW MO w Lodzi dokonali kontroli w pawilonie han­
dlowym GS przy ul. Swoboda 20 w Głownie. I tym razem stwierdzo­
no bardzo poważne nieprawidłowości polegające na gromadzeniu i ce­
lowym ukrywaniu deficytowych towarów. • Godz. 2.40. W Wi<:czynie Gór­

nym, prowadząc ciągnik, Józef K„ 
n ajechal na leżącego na drodze 

czu dwóch telewizorów turystycz· 1 Zbigniewa D. lat ie, który poniósł Głęboko na zapleczu sklepu GS, 
w piwnicy, ukryte były artyk11ły 
handlowe wartości 720 tys. zl Zna­
leziono tam: 256 porcelanowych fili· 
tanek, 1020 talerzy, talerzyków 1 
półmisków, 56 salaterek, 23 serwisy 
kawowe, 36 cukiernic, 10 kompletów 
stołowych, prawie 200 metrów cera­
ty. Personel twierdził, Iż puecho­
wywano te towary ze względll na 
7aopatrywanle żłobków, przedukoll 
1 Innych instytucji. Chodziło o to, by 
,.nie drażnić Indywidualnych kllen­
t6w0. 

W tym samym Celu podobno w 
ró:!.nych zakamarka.eh „upchnięto" 
i3ł pojemniki płynu do mycia nal· 
c,yń I 168 pu,dełek pa$ty do pµnia 
„Komfort". I można by poniekąd za· 
sugerował się tłumaczeniami perso­
nelu placówki GS w Głownie, i;dyby 
nie fakt. Iż w piwniczce natrafiono 
tet na 250 zegarów I zegarków -
na rękę. budzików i ściennych. Kon­
trolerzy znaletll td 465 pudełnczek 
kremów do twarzy I trochę zaka 
muflowanej odzlf'iy. m. In. 45 orta· 
l!onowycb kurtek lekkich, zna­
komitych właśnie na wiosnę. 

Jut tylko z reporterskiego obo· 
wiązku dodajmy, '1e oficjalne ~kle · 

powe półki w głownleńsklm GS od 
dawna świeciły pustkami . . a więk· 

szość znalezionych towarów pocho­
dziła z AJhiegłorocznych dostaw 
Przy okazji ustalono, Iż personel 
sklepu dopisywał na listy zamó 
wiei\, pochodzące z zaopatrujących 
się tam instytucji. różne dodatkowe 
pozycje. W ten sposób próbowano 
„uzasadnit" np. istnienie na zaple· 

Dnia 24 marca 1982 roku zmarł, 
w wieku lat 70, prawy Człowiek. 
najlepszy Mąt I Ojciec 

ł. ł P. 

STAN1fSŁAW 
KUĆ 

ŻOŁNIERZ WRZESNIA 

Pogrzeb odbędzie si~ dnia Z9 
marca br. o godz. l! na cmen 
larzu Zarze\)' o czym zawiada 
mlają pogrążone w żałobie: 

ŻONA. DZIECI I WNUKI 

Dnia 28 marca 1982 roku, w 
wieku lat 57 zmarł tragicznie 
uajukochańszy Tatuś I Dziadziuś 

ł. ł P. 
DR MED. 

STANISŁAW 
SURMA 

o czym powiadamiają pogr~tenl 
w ogromnym smutku: 

CORK.I, ZIĘC l WNUCZKA 

Sndeczne wyrazy współczucia 

DR 

BARBARZE 
KUKULSKIEJ 

z powodu •mierel 

OICA 
składają 

WSPOŁPRACOWNICY z OD· 
DZIAł.U REHABILITACJI w 

TUSZYNKU 

nych. śmierć. 
Postępowanie personelu &klepu I • Godw:. 11.50. Kierowca atJtobusu . MPK, Woje1ech K., na ul. Rojnej GS w Głow~1e, mimo ie pracowni· przytczasnał dirzwiemi asaterlcę, 

cy skarżą a1ę na „nadmiar pracy, I która upadła na jezdnię. ~wladków 
nierytmiczne dostawy 1 zepsuty wo- tego wypadku prosimy o kontakt 

z WRD MO, tel Tl~. 
zek do przewożenia towarów z za- • Godz. li.Ol. Na skrzy~anlu 
plecza" jest - niestety - w naj- u~c Zanewakiej z Praską, Ry­
wyższym stopniu nacanne. Sprawa szard B. nieprawidłowo wyprzedza­
prawdopodobnie nledłu10 trafi do ją~, „Fiatem", zderzył się z „Zańl­

vą , z której triech pasaterów do-
prokuratury. (lk) znało obrażeń ciała. (per) 

--- ------ --- -. - - -. - - -• ...=... --===-
PONIEDZIAŁEK. 29 MARCA actystów" - aud. na podstawie 

PROGRAM I I książki M. Walllsa. 11.30 Muzyka rót-
lO 30 Nad Niemnem" _ fr pow nych ' narodów 12.00 Dziennik. 12.05 

E . 
0

0rz~szkowej 11 oo Wiad . 11 OS „Od Bacha do Bart.oka". 13.00 „Klech­
K-oncert przed hejn~łem. 12.05 z kia- dy. sta.~otytne podania i opo~ekl 
ju I ze świata. 12.45 Rolniczy kwa- ludowe - a~d. na podst. ku11żki 
drans. 13.00 Wiad. I komunikety. W K. Wójcickiego. 13.15 Trzy kwa-
13.10 Tu radio kierowców. 13.20 Mu- drans~ swdng.u. Ił.OO Z muzycznych 
zyczne wycinanki. 13.30 Piosenki nagran bratnich radlofonll. lł.30 z 
kompozytorów polskich _ z. Kra- ko;npoz)ltorskiej t~kl - E. Bogusław­
siński. 13.55 studio Relaks. 14.oo Wiad ski. 15.00 Dziennik. 15.0~ Panorama 
14.05 Przeboje. przeboje, przeboje . literacka 15.30 Popołudnie meloma-
14.50 Wiersze poetów ju.gosłowlań· na. 17.00 _Dziennik. 17.05 Muzyczny 
sktich. 15.00 Wiad. 1s.10 Popołudnie temat dnia (Ł). tT.10 Aktualnełcl 
Studia Młodych. 18.00 Wiad. 16.05 dnia (~). .17:30 Komentt.rz. (ł.). 17.35 
Muzyka I aktualności 16.40 Polskie Fakty 1 opm1e - mag. 1>ubllcystycz11y 
pieśni i melodie. 17.00 Dziennik i k~ w opr. Jerzego Kljo (Ł). 18.00 K~­
munikaty 17.10 Dzień w Polsce. 17.15 sycy muzyki rozrywkowej . Ri;; 
Koncert dnia _ Rytmy Młodych chard Rodgers 18.30 „Nad Niemnem 
18.00 Wiad. 18.05 Czas refleksji. 18.lO - fr . . pow. E Orzeszkowej. 19.0ll 
Inspiracje ludowe w muzyce. 19.00 Dzlenn1k. 19.05 ~lasyc.y muzyki ro~­
Dziennik wieczorny. 19.30 z naszej rywkowe.1 - Edith P1aff. 19.30 Wle­
fonotekl. 20.00 wiad 20.05 Kalejdo· czór w fllharm~nii. 21.00 Klub Stereo 
skop dnia. 20.30 Koncert życzeń. ~1.00 ~.30 Fakty dnia. i2.40 ~ocne diver­
Komunlkaty. 21.05 Kronika sportowa. timento. 23.30 Głosy, instrumenty, 
21.15 Wie1kie dzieła. wielcy wyko- nastroje. 
nawcy - W. Walton. 22.00 Wiad 
22.10 „Op<>wleść o HenTyku Sien-
kiewiczu l ludziach mu bliskich" 
22.5(1 Gwiazda tygodnia - Zdzisława 
Sośnicka. 23.00 Dziennik report~rów 
i W!iad. sport. 23.40 Jazz na liobra­
noc. 

PROGRAM II 
11.40 Poznajemy orkiestry wojsko· 
we. 12.05 Od A do z polskiej pio­
senki - Roman Orłow 12.30 Postawv 
i wartości. 13.00 .Cudaczek - wy 
śmiewaczek" - słuch 13.25 lnforma ­
cje o pro~ramie 13.30 Wiad. 13.35 
ze wsi I o wsi 13.50 z malowanej 
skrzyni 14.00 Fra~m z ooer A. Bo( 
to I G Verdiego 14.30 .. Eremita" -
rep K P Wyrzykowskiego 14.50 In. 
dywldualnoścl muzvki rozrvwkowej 
Col~ Porter. 15.~0 -Wlad. 15.40 i.U. 
dzie I Ich oas1e 16.(){l Muzvczne in 
termezzo 16.20 F• ntazja - Nauka 
Praktyka 11.00 Radiokurler. 18.30 
'\Vlad 18.35 Komentarz za~ranlcznv 
18.40 Ludzie l poglądy . 19.00 Komp;,. 
zytor tvgodnla - Zoltan Kodalv 
19.35 Sw!at baśni - „Dzikie labe· 
<łzie" - słuch . M. Wltwińsklej 20.00 
Naipiekniejsza jest muzyka !)()Iska 
~0.45 Nauka Jei:yka rosyjskiego 21.00 
Recital wiPCzoru - Marvla Rndo· 
wie.z. 21.30 Echa dnia. 21 40·-23 50 
Wieczór t1teracko-muzyczny. 21.40 
Historia pewnego moralisty" 22.10 

<;zvmanowsk! na płytach świata 22.50 
. Wolsanl w Giewont" - fr pow 
i3.00 Ko'lcert llr:vczn:v m. In . H Frąc 
kowiak. 23.40 Poe:tja na dobranoc 
23.50 Wlad. 

li.OO 
PROGRAM IV 

„PM.na twórczość dojrzałych 

Koleżance 

MGR 

DAN ·-:1·E 
GRENDZIE 

wwazy głębokiego współczucia 
z uowodu śmierci 

skladaj­
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z ZESPOŁU SZK0ł. CTJEl\tl 
C:":NYCR w f,ODZJ 

„ 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 D:z.lennik telewizyjny. HUS 
NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych widzów - „:Sractwo 
Tropicieli" ,,Zwierzyniec" ora.z 
fll.m z serii „Lassie". 17.oo Dziennik 
telewizyjny. 17.30 Skarbiec. l'f.55 
Gra orkiestra marynarki wojennej. 
lB.10 Impulsy - magazyn spraw pra­
cowniczych. 18.35 Rolnicze rozmowy. 
18.50 Dobranoc. 19.05 „Przezroczyste 
magnesy" - film dok. 19.JO „Nie­
znane w nieznanym" ,,życie 
pszczół" - film przyrodniczy. 19.30 
Dziennik telewizyjny, 20.15 Teatr 
Telewizji - C, K . Norwid : ,.Pierścień 
wielkiej dam)!" :r.uo Rok Karola 
Szymanowskiego - „Litania do Ma­
rii Panny" - Uroczysty koncert 
Na Skałce w Krakowie w 45 rocz- ' 
nicę śmierci K . Szymanows.kiego. 
22.~ Dziennik telewizyjny. 22.5-~ Me­
locha na dobranoc. 

PROGRAM li 
Dzl_eń węgierski w TP: li.OO „Mo­

i.na 1 tak" program public 18.30 
.,Tkaczki z Sarakoz" - rep filmo-
wy 18.50 „ Ulica Chrząszczyka" 
film animowany tł.OO Wiadomości 
(Ł) . 19.30 Dziennik telewizyjny. 20.15 
.,Jak Wę~rzy zreformowali kultu­
rę"? 20.30 .,Oni i lcb filmy" -
o osiaJ!n\ęciach węgierskiej kinema­
t<:>grafii. 20.50 „W krainie operetek 
Inre Kalmana" 21.30 „Tworzenie 
światła" - rep filmowy. 21.45 „ABC 
węg_!erskiej rozrywki" program 
Dariusza Michalskiego. 

Koleżance 

KRYSTYNIE 
ŚWIĄTEK 

wyrazy głębokiego 
z powodu ~mlerci 

współczucl' -
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CZNYCH w ł.ODZl ••ń, 

.·• 



C~:l :im&l.IL~ • 1:1 :l~ ą11r: C i:l :1 i!C l~„,,,.~C„::;~~,·~~~u7.~;;::~~;~ od lat 18 
'< HALKA „Superpotwór" j'1p 
ł'I b o„ godz. 15, 16,45, 18..30 ,ltZ•E . Mł~~c~'~ P~~~~Df~ la, 'g~~; ~t ~ 

SPOTKANIE T. CZECHOW~ICZA ZE ŚRODOWISKIEM HARCERSKIM 

' 

12, lł. 18. 18 

I MUZA „Biały Blm Czarne 
.... Ucho"' ez. II - radz. od lat 12, .Rodzice do kina 

upr:~~uod dobra Jakie ideały wpajać ntlodzieży 
~~ W najblitsz, środę na swo- i fo&podarczego. Chodzi o real~a- chowawcz~h. na.tomiut l)&ttia bę-

[·H1' • 1 f~:z~~16~,d~~:~a~o~~·A u:; l:: 
I 15. godz. 15, 17, 19 
~ POKOJ - „Ostatnia ucieczka" 

radz. od lat 12, godz. 14.30; 
„Dzieje grzechu" pol. od lat 18, 

WAŻNE TELEFONY 
godz. 16.30, 19 

ROMA - „Zabójstwo chińskiego 
maklera" USA od lat 18, godz. 
10, 16.30, 19: „Gęsiarek Maciek" 
węg. b.o., godz, 12.30, 14.30 

W
ydaje nam się, t.e jest to 
akcja bardzo potrzebna. Za­
nąd Łódzki Ligi Kobiet 
Polskich podejmuje inicja­

tywę z.rodtzoną z chęci oomocy ro­
dzdnie. Pod hasłem: „Rodzice do 
kina - dziecko pod fachowq, opie­
kq," ogłasza nabór osób chętnych 
do t>ilnowania cuda:ych dzieci pod 
nieobecność domowników. Oczywi­
ście - za pewną odpłatnością. 
która by urządzała obydJwie zai.n­
teresowame .strony, a więc taikże 
śwdadozących usługi. 

Bardz.o by się w Łodrd taka Ln­
stytuc.la przydała rodzicom którzy 
chcą wyjść do ki.na, teatru, na za­
kupy Itp. Od dziś więc mogą Już 
zgłaszać silą osoby. kt&-e chdały­
by podjąć sią opieki nad dz>iećmi 
zleconej na kilka godzin. Oczeku­
je, się zgłoszeń przede wszystkim 
lu<Wi z p~ymi predysJ)(l2ycjami, 
a wi.ęc emerytowanych nauczycie­
li. ,studentów. ze studiów pedal'(o­
gicznych, matek na płatnych urlo­
t>ach wychoweiwczyc-h. kt&-e będąc 
przy własnym dziecku zajmą &ię 
też oudzym. Liga Kobiet Polskich 
przyjmować będzie takie zgłooze­
nia od każxl.ego t>Onded:ziałllm do 
i:>iąiblru w godz. 16-19.30 t>od nr 
teol. 627-4.6. 

PrzedstafWiciełki LKP zorien-tują 
się kiedy :zgłaszająca się kandy­
datka ma wolny czas (rano C2:Y t>O 
1>0htdniu), czy t>rzyjdzie do dziec-
ka, rn.y też może weźmie je do 
,s;iebie. Naturalnde, trzeba będizie 
także zapoznać się z warunkami 
domowymi kandydatki oraa: ustalić 
honoraria - zależ.nie od tego czy 
opieka obejmie dzień poWS2:edni. 
czy niedzielę godziny i:>n:edoołud­
niowe cz:v późnowieczorne itd. 
Ideałem byłoby, aby opiekunka 
dziecka mieszkała niroaleko. na 
tym samym osłedlu. 

Będziemy śledzić rOl7lWÓj tej akc.ti 
I zainteresowanie zarówno ze stro­
ny pragl!lących za,fąć się dziećmi, 
jak i chcących l\:orzystać z takiej 
formy usług. Ck) 

1 

im plenarnym posiedzeniu KŁ cję - w szerokim znaczeniu - <łzie czuwała nad t>rawidłowością 
PZPR rozpatrywa6 będzie idei ludowładztwa. Partia mu.si ich pociynań oolitycznych. Najwię-
najlstotniejsze problemy mło· stanąć na czele ludzi twórczo .nit; ksą satysf!1~cją w t>ra~y działa-
d i · p d • . tak • zadowolonych. chcących zm1en1ć ozy młodZl!e~ych Wllil«l.O być 

z e~y. rze •Ym• wa~- ten kra.I. Nie trzeba też zapominać. przekonanie, że s11. «mi komuś oo-
nym1 dla młodego pokolenia że demokracja najlepie.i realizuje trze'b:ni. że komuś służą. 

~ naszego województwa. obrada.· s-ię tam, gdride jest silne państwo. W dyskusji. kt6ra się następnie 

I 
mi w ubiegły piątek członek Mówiąc o sprawach młodzieży, ro:twinęła, wiele uwai:i J)OŚWięco­
Biura Polltycznego KC, I se- T. Cze.:howicz poinformował o no swawom właściwego Wl!Półdzia­
kreta.rz KŁ PZPR - TADE- działaniach podjętych przerz Komi.- łania paTt.ii i organizacji młodzie- ~ 

~ USZ CZECHOWICZ zapoznał się Mł~ież~ą K;C P?PR (na żo~ych. P~nosz.ono problem usta- , 
< się w Komendzie Chorągwi czele kt?re.i stoi) zmaer.zaiących do let!lo.a odJ)()IW'ledn1ego ideału wycho- ~~ 

S~ Ł · d k" j ZHP bł . uizyska,n1a J:tk na.jpełnie.lszel'(o ob- wawczego. Zwracano uwagę na ~~ 
>$ _o z . ie • z pro emam1 razu stanu mfodzdeży w Polsce. niedostateczną bazę dla t>rowadze-
?< ło~zkiego srodowiska. harcer- Zresztą rząd przygotował odpo- nia właściwej pracy wychowafW-
~ sk1ego. wiedni raport. Problemy te będą cze.i z młodzieżą w ZHP. Podkreś­

Witając gościa, komendant Cho­
rągwi Łódzkiej ZRP, hm PL -
KRZYSZTOF PIOTROWICZ przed­
stawił kluczowe sprawy środoiwis­
ka. Znaczny spadek (do 30 tys.) 
liczebności organizaoji wpłynął na 
uporząd'kowande jej stanu osobo­
wego, za wszelką cenę w przesz­
rości ziwiększanego. NajwamieJ­
szym teraz zadaniem jest PTOIWa­
dze.nie działalności wychowawczej 
·młodego POkolenia przez dobrze 
przygotowaną i właściwie roeu­
mieJącą srwoje za.dania kadTe. 
Chodz!I o to, by działania ZHP nie 
były obliCZMi!! - jak to crzasem 
było w ubiep;łych latach - n 

rozpatrywane na specjalnym po- lano konieczność z.na.lezienia środ- :\' 
siedzeniu plenarnym KC PZPR. ków na ten cel. Nawią.zywano do ~ 
Chodzi po prostu o to, by właśd- błędów popełnianych w ubiegłych 
wie sprecyzować co młodzieży moż- latach, a polegających m. in. na 
na dać i czego może ona od nar- dyryl(owan:u organi!Zacią i nakła-
tJii oczekiwać. Organizacje miodz,ie- nianiu ie.i do spektakularnych ak-
2lowe nie mol(ą być też młodymi cii. Błędów tych nie moiina poow­
paTtiami politycznymi. Należy im tórzyć. St><>ro miejsca poświęcono 
się daleko t~ca sam<>di:ielność w sprawom praJWidłowego d11:iala·nia 
SPrawach organi?..acyjnych i wy- ZHP w środow:isku wJejsklim. (ms) 

Kwietniowe zasady 
reglamentacji 

Z Unzędu Miasta Łodzi otrzyma­
liśmy zasady reglamentacji, które 
obowiązywać będą w wojewódz­
twie miejskim łódzkim w kwiet­
niu. 

ków z.wyjkłych 
oraz 1 butelkę 
importowanego, 
pana. 

lub czekoladowych 
wina gronowego 
lub butelkę szam-

I 
Informacja PKO 
Informacja o usługach 
Informacja tury1tyc7.na 
Informacje PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja teletonic7.na 
Komenda Wojewód7.ka MO 

671·22. 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe: 

,,Polmozbyt'' 
Pogotowie energetyczne: 

731·82 
39~·10 
ł'I! ft\ 

26~·96 
741-21 

93 

~92·22 
253·11 
2~3-11 

ł09-32 

Rejon Lódź-Pólnoc 334-31, 
Rejon Łódt-Połudnl• 
Rejon Pabianice 

60~·3! 
:;~4-28 

37·10 
15·3ł·42 
8~1·15 
:;95.35 

91 

Re.Jon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe • 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

19 

52-St-10. 706··21 
Strat Pożarna , , 98, 661-11 
TELJ>FON ZAUFANIA 131-37 

czynny w godz. 15-7 rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę, 
Dla kobiet z ciątą problemową 
I sprawy rodzinne 710.33 
czynny w godz. 12-22 tylko w 
dni pow•zednie. 

TEATRY 

nieczynne 

MUZltA 

rlISTORIJ RUCHU REWOLU 
CV '"Fr.o •G<'lań•k• 13) 
godz. 11-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
7.DROWlA (Żeligowskiego 7) -
!(OdZ. 10-13 

efekt, ałe żeby to były działania 
efektywne. Harcerstwo jest pi~w­
szą w życiu młodego człowieka or­
iran izacją i właśnfo działa.ląc w 
nie! musii się on nauc.zyil: tak pra­
cować. by m6gł te doświadczenia 
wykorzystać w przyszłości. 
Zabierając l(łos T. Czecll01Wicz 

scharakteryzował flródła kry-zysu 
w PQisce oraz (!["ogi wyjścia z nie­
go. Wiele miejsca mówca poświę­
cił sprawom partii. Trwa teraz 
dyskusja nad deklaracją ideowo­
programową PZPR. W jej trakcie 
dokonana zostanie dogłębna anali­
za zarówno tego. co się dokonało, 
jak i przyszłości zal"ówno l)Qrtii, 
Jak i państwa. Parna nie zamie­
rza re:zyg.nować z t>rZewodndej i 
kierowniozej roli w paflstwi.e, ale 
też nie chce monopolizować wszy­
stkich dziedzin życia st>Ołeczn!!l!:o 

Termin wa-Lności kart zaoopatrze­
niowych z marca upływa dnia 
31.III„ z wyjątkiem kuponu „pro­
szek", którel(o wa:imość przedłużo­
no do końca kwietnia. Na kupony 
kart „P-1". „P-ll'', „P-III" otrzy­
myWać się będzie ilości produk­
tów zgodnie z nominałami kartko­
wymi . .Jedynie kupon „mydło" zre­
alizować moi.na zarówno w kwiet­
niu, jak i maju. Alkohol - nadal 
reglamento·wany. ; wyjąit>kiem win 
produkcji krajowej. Za alkohol 
mowa otrzymać 100 g kawy. 
ewentualnie 500 g cukieTków zwy­
kłych lub czekoladowych. za 12 
paczek oapierosów - 400 g cukieT-

Jeśli chodzi o oukierki, to na od­
powiedni kuP<>n można otrzymać 
zwykłe lub czekolad0<we, z wy.i;\t~ 
kiem czekolady twardej. Pieczywo 
cukiernicze (łącznie z pieczywem 
oblewanym czekoladą lub masą 
kakaową) wylączone iest z -reitla­
mentacji. 

I 
~ozostałe muzea nie~zynne 

• • • 

zoo - codziennie od godz. I 
>~ do 18 (kasa do godz. 17) 

Karty zaopatrzeniowe na mięso 
i jego przetwory będzie można rea­
lizować na takich samych zasa­
dach iak w marcu, PO UPNedlnim 
potwierdzeniu re.iestrac}i w skle­
pie. Jak się jednak orientujemy, 
sklepy przy obecnym niezłym zao­
patrzeiSu w mięso i jego przetwo­
ry nie przestrzegają zasad reje­
stracji. 

~ PALMIARNIA codziennie 
(oprócz poniedziałków) od godz 
11 do 16 

JUNA 

BAŁTYK „Przeminęło z wia-

MLECZNYM IMPASIE 
UstaJono l>Olliedv:iałek, 5 kwiet­

nia oraz środy. 21 i 28 k,wietnia, 
jako dmd dokonywania zakupów 
przez osoby specjalnej troski. W 
dniach tych realizowane też będą 
karty zaopatrzeniowe typu „O". 

trem" USA od lat 12, taśma 70 
mm, godz. 10, lł, 18 

IWANOWO - „ Va bank" pol. od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 
16.45, 19 

POLONIA - ,.Vabank" poi. Od 

Nie ilość a jakość! Wysokość przydziałów norm mię­
sa i iego przetworów nie uleiia 
zmiaonie. Przyl)Omina się. że karty 
za.opatrzeni<1we w<inny być o-pa­
trzone czytelną pieczęcią jednostki 
wydającej. a także Imieniem i na­
zwiskiem oraz adresem. 

SYTUACJA JEST PARADOK­
SALNA: z jednej strony w wy>ni· 
ku ożywilo.nej cltziałalności spół­
dzielni mleczarskich w zeszłym ro­
ku osiągnięto najwyższy, bo sta­
nowiący ai 73,8 t>roc. udziału sku· 
pu w produkcji dobalnei mleka 
(wskaźnik w woj. miejskim łódz­
kim rekordowy). z drugiej zaś na~ 
dal jeszcze s1>0ro do życzenia Po­
zostawia zarówno Jakość artyku­
łów mleczarskich. Jak I nierówno­
mierne ich dostawy na łódzki ry­
nek .Jak to się bowiem dzieje, że 
na przykład w Zgierzu nie można 
nabyć hom~enizowanych twaro:!;­
ków. a masło Jest tylko solone? 
Dlaczego twarogi !Ml bardzo czesto 
wodniste? 

runki sprzedaży mleka wszystkJm 
producentom, a odbiór mleka z 
za~ród rolników prowa<kony jest 
za pośrednictwem 338 wmaków, ale 
zawartość tłuszczu w skut>ionym 
mleku była w zeszłym roku niż­
sza od roku 1980 o 0,11 proc. Spa­
dek tłuszczu - jak wyjaśniooo -
st><>Wodowany był m. in. ograni­
czeniama w sprzedaży masła dla 
rolników. 

Podczas Po6iedzenia komisji rad­
ni - rolnicy SJ)ecjalizu.iący w ho­
dowli krów mówili o swoich kło­
ootach z otrzymaniem m. In. chło­
dziiarek do mleka, mechanicznych 
dojarek wyższej iakości, paszy. 
nawozów. To wszystko ma duży 
wPływ na rel(ularne :r.eopatn:enie 
spółdzielni mleczarskich w mleko 
od rolników. 

wyrobów trudno mówić aby były 
ooe przez klientów rozchwytywa­
ne. Sprawą. więc naiważ.niejszą -
o czym mówiono na oosiedzen!u 
komłsii - jes.t już nie i'lość. ale 
jakość a·rtykułów mle.:zarskdch. 

(.i.kr.) 

Na odcinek reozerwowy nr 40 w 
kartach zaopatrzenia typu .. P" bę­
dzie można nabyć tłuszcze według 
zasad obowiązują.cych w poprzed­
nich miesiącach. (s) 

Ekonomiczna edukacja 
młodzieży zetesempowskiej 

Nie ty1ko aktywiści ZSMP. ale i 
wielu wiałaczy l'(ospodarczych cd­
czuwa niedosyt informacji na ten 
temat. (p) 

lat IS, godz. 10, 12.15, 14.30 
17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE - „Król Cyga­
nów" USA od lat 18, god7.. 10, 
12.15, 14.30, 16.45. 19 

Wt.OK NIAllZ - ,M111.vcznl Idole 
mlodgleźy - .. Dzlekl Bogu, jut 
piatek'' USA od lat IS godz 
10 12. 14 3o, l&.ao ta 30 

WOLNOSC - Sensacja I przygo. 
da na ekranie - „Ucieczka na 
Atem:" 1ng od lat 15. &odz 
10. 12.30. 15 17.30 

WISŁA - .. Snbr>wt6r" ja-p od 
ta; 15 itodz IO 13 . 18 19 

ZAC1łl!;TĄ - .• Dubler" tr. Od 
lat 12 ~o<lz 9 IL 13. 15. 17 19 

STUDIO - „Dzieci wśród µlra­
t6w" jap . b.o., godz. 15: .. Nie­
zamężna kobieta" USA od lat 
18. godz. 16.30, 11 

<;TYT owv t omen kobieta: 
„Trzy ~oblety" USA od lat 1S, 
godz. 14 45 17: Spotkanie • akto­
rem - Jerzy Stuhr - ,.Cma" 
poi, od lat 18. godz. 19.11 

DKM - .,Orkiestra Klubu Ra­
motnych serc slert . Pepriera" 
USA. od lat 15, godz. 17, 19 

OKA - .Ciemne ~!oń.ce" czeski, 
od lat 15, godz. 11, 14, 16 30; 
DKF - godz. 19.30 

STOKI - „Pan Wolodyjow•l<I" 
poi. b.o„ godz. 15.30; „Panie 
proszą" bułg, od lat tS, godz. 
18.30 

swn· - .. Cena •trachu"' USA orJ 
lat 18 godz 15, 17, 19, 

TATR11 „Powrót Mechago. 
dzllll" jap o1 lat 12 godz. 15, 
.. Wieniec Petr!" jug. od 'lat 15, 
godz. 16.45; seans zamknięty 
godz. 19 

ENERGETYK - nieczynne 
ł'IONIFH 01PCtynne 

REKORD - „Mama" rum.-fr: 
b.o., godz. 15; „Czas przesz!y" 
fr. od lat 15, godz. 16.30, 18.30 

SO,JUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Na tropie Sokoła" 

NRD b,o.. godz. 16: „o jeden 
most za daleko" artg, od lat 15, 
godz. 18 

APTEK.I 

Mickiewicza 20. Piotrkowska 67, 
Olimpijska 7 a, Nictarniana 15 
Dąbrowskiego 89. Lutomler11ka 146 

• • • 
Pabianice Armil Czerwo-

nej 7, Konstantynów - Sado­
wa 10, Ozorków pl. Armii 
Czerwonej 17, Głowno - Ło· 
wicka 38. .Aleksandrów - Koś­
ciuszki 10. 

DYŻURY SZPITALI 

Chlruritla ogólna Bałuty: 
Szpital Im Marchlewskiego 
codziennie dla Przvchodnl Re1o· 
nowych n• 4, 8 8. 9 10, Z.~le 11 
Ul. Dul>oi• 17, Szoltal KllniCH1' 
Im B•rll<:kle1110 codz.ie:i 
ole dla Przycbodnl Relonowe.1 
rir 7, Szoital lm. Sklodow~kl<' 1 

Curie codziennie dla P•7v. ?i 
chodni Re1onowveh n.r 1. 2 3. 'i 
Zglen ul. Pa r?ec7ewska 13. S7;:>1 
tal Im. Marehlew'Oldego c:· 
dzle.nnle - 7.id.rt. ul Oubols ·7 
mla~to I ir;mlna z~oer:t, O•orków 
Ąlek•anrt,ów Pa·?eC"Zew. r:ó ·n, 
- Szpital Im Jon~chere ~Millo 
nowa 14l Pole~!!' - S1nltel Im 
Kopernika (Pabianicka 62); $ród­
mieście - Szpital Im. Sonenl>er­
ga (Pieniny 30); Widzew - Szol­
tal Im. Sonenberga (Pieniny 3l•). 

• a e 

Chirurgia urazowa - Szplfal 1m 
ltadlfńskiego (Drewnowska 75). 

Neuroc-h!rurgla Szpital Im 
RArll~klPl?r IKnpclńsklel!r> ~2) 

Luyngolol(la Sz-pltal Im 
Barllcklel{o (Ko-pclt\sklel(o 22) 

Okulistyka Szpital Im 
Barlickiego (Kopclt\sklego H) 

Cblrurgla I laryngologia dzle· 
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chirurgia arezekowo-twa rzowa 
- Sz:nltal Im Barl\ckiel(o 11<00 
clń9klello H). 

Tok~V'kolollis - tn!Otytut Medy 
cvnv Pr~cv !Tere•Y 8l 

Wenerolollla Prt.Y<'hor!nla 
Deormatrllr>dc-zn1 IZa•katna 44) 

WOJF.WOOZKA l'ITAC:JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ł.ódt. ul Slenkl!!wlcza 137 
tel. n 

OG0LNOt.0DZltl 
PUNKT INFORMACVINY 

>1~ 

.iołyezte:v pracy pla<'6wel! I 
•łutby zdrow1a czynny całą 
dobt: we w•zystltle dAI tygodnia 
tPl 1115-10 Pytania te padały pod adresem 

t>rezesa Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mleczarskich 
w Łodzi w czasie ostatnieeo posie­
M:enia Komisii Rolnictwa. Le§nic­
twa ! Skupu RN m. Łodzi. Radni 
po zapoznaniu się z informacią o 
aktualnym stanie i kierunkach 
rozwoju przemvsłu ml~zarskiei,ro 
w naszym województwie, mleli 
wiele krytyczonych 9wag, kt6re do· 
tyczyły m. in. wciaż ub<>gieł!!o 
asortymentu artvkułów mleczar­
skich oraz fatalnej wręcz iakości 
śmietany. twarog&w I serów. 

W naszym ~jewództwie jest te­
ru 34 tys. krów. a ze 100 ha użyt­
l:ów rolnvch otrzymuiemy 72 tys 
litrów mleka <średnia kra.iowa -
49 tys. litrów). Mleko dostarćza 
spółdzielndom mleczarskim 110 tys, 

Przygotowania do plenarnego po­
siedzenia Zarządu Łód.Z>kiego ZSMP 
zamknęła narada młodej inteligen­
cji techniczne;, która odbyła się 
w piątek w siedzibie Łódz'k!ej 
Szkoły Aktywu. Wzięło w niej u­
dział kilkudziesięciu młodych ludzi 
- członków zespołów doradc6w 
dyrektorów i aktywu ZSMP sty­
kaJącel(o się w pracy zaWl:ldowej i 
społecznej z problemem wdrażania 
reformy ~05podarczej. 

Radni o problemach gazownictwa 
Wprawdzie mółdzielnle mleczar­

skie zanewniłv <'doowiednie wa-

gospodarstw. . 
Spółdzielnie mleczarskie w Ło­

dzi. Pabianicach, Głownie i Ozor­
kowie t>O podwvżce cen na mleko 
i artykuły mleczarskie maią spore 
rezerwv i mogłvby orodwkować 
więcej m. lin. twarogów, serów 
śmietanv oraz napc~ów mlecznvcn . 
iednakże bez dobrei ;•kości tvrh 

Celem narady była wymiana oo­
i,rlądów na temat wcielania w ży­
cie reformy, ale przede wszvstkim 
wysłuchanie n.a ten temat wykła­
du przedstawiciela zespołu rzado­
wego kierowanego orzez prof. Ba­
kę. 

• Do Tuszyna z ul. Broniewskiego 
Bilety miesięczne PKS 

J ak iuż informowaliśmy, ob­
słui,re pasażerów podróżują­
cych na trasie autobusowej 
Łódź - Tuszyn orzejmuil! 

II Oddział Osobowv PKS w Łodzi 
(dotychczas obsłui?iwał tę trasę od· 
dział , pabianic-ki). Od 1 kwietnia 
przvstanek krań"OWV tych autobu· 
sów w Łodzi orzenlesionv zostaniP 
w reio'n skrzvżowania ulic Rzi?oW· 
skiej i BroniPwskiego Podróżni 
korzystać tam beda z istnieiacvch 
już przystanków PKS· wvsiadaia· 
cy - orzy kościele. wsiada Jącv -
po przeciwnej stronie ul. Broniew­
skiego. 

W pierwszei wersji planowano 
przenieść krańcowy prz.vsta nek tei 
linli z 111. Sieradzkiei orzv o!. Nie­
oodlPl'łnśri w rei<'n n<>tli autobuso­
WPi MPK (linii .. 55 62" i 71") za 
wiadukt koleiowv urzv ul. Rzgow­
skiej, ro znarznie oogors1vłribv sv· 
tuacię porlróźnvch korzvsta jących 
z tego ooł11rzenia. 

Ostatnia . wsoomniana na wstę. 
de<"vzia Wvdziału Komun'ka­
zędu Miasta Łodzi wia7.p si" 
ast z niewiplką. alP lrnnio,-T 
restv~ia Przy ruchliwPi ar· 
1ieiskiPi. a zarazem t~~·' ­
owei laka iest ul Rron" 
o tru•ba hP.d,ie wvb·dow~'· 

:to-metrowe zatoki na iezdn' 
e tam przvstanek dla wvs;•· 

da.fących oraz miejsce postoiu <Ila 

autobusów w przerwach między 
kursami. W przyszłości autobusy 
do Tuszyna zamiast manewrować 
w okolicv tego ruchli·wego skrzy­
żowania. korzystać będą ze zjazdu 
w ul. Rzl(owską iaki umożliwio­
ny będzie z ul. Sląskiej . . 

Jak nas poinformowano w dy­
rekcji Przedsiębiorstwa PKS w 
f.odzi. bilety iednoorzejazdowe na 
autobusy Łódź - Tuszyn moina 
kupować we wszystkkh kioskach 
.Ruchu" zna lduiących się wzdłuż 

trasy. Bilety miesięczne natomiast 

spTzedają już kasy na Dworcu 
Północnym PKS przy ul. Smu~ 1-

wej. 
W kasach Dworca Pól!nocnego 

PKS w Łodzi sprzedawane sa 
również bHety miesięczne na kwie­
cień na nastęt>uiące kierunki: Pa­
bianice - Łask, Pabianice - Lu­
tomiersk, Pa.bianice - Konst11.nty­
nów, Pabianice - Pawlikowice i 
Pabianice - Rydzyny. Bil&ty mie­
sięczne na kierunek Pabianice -
Bełchatów spn:edawane są w kasie 
PKS w Bełchatow:ie. (sk) 

100 ton śledzi przed świetami 
W ub. sobotę nadszed1 do Lodzi spory transport świeiych śledzi bał­

tyckich, Dziś w sprzedaży znajdzie się 8 ton śledzi razem z ponad 
20 tonami innych ryb (m. in. świeżych dorszy i filetów z dorszy), 
6 t.onaml wędzonych makreli, Q~troboków i błękitków oraz 2 ton1mi 
ryb marynowanych. 

.Jak nam powiedział zastępca dyrektora Centrali Rybnej - S. KO­
B YUNSKI, do świąt Lódź ma otrzymać (jeśli tylko nie będzie sitor­
mńw) 100 ton świeżych śledzi. Spod1iewane są codzienne dostawy s11-
•n'><"hodaml-chłodmami. Niestety, nie będzie śledzi solonych Pozosta­
je więc chyba tylko rasolenle sposobem dompwym: 1 kg śledzi ulać 
wrid1 z domieszką 36 dkg soli. . 

W okresie przedświąter??nym CR przeznacza na potrzeby Lodzi około 
30 ton ryb dziennie. W zapasie jest ponad 500 ton ryb mrozonych, 
m in. kilka ton mrożonych karpi W pierwszej dekapzle kwietnia 
spodziewane jes~ jeszcze nadejście 1,8 ton karpi z Jugosławii. (k) 

W 
Łodzi jest ponad 237 ty1. odbiorców r;azu. Wśród nich powyżej 
lłO tys, korzysta z gazu ziemnego, pozostall nadal tą utytkowni 
kami gazu koksownlcugo. Dodajmy, te gaa 'Ziemny dociera do 
wszystkich odbiorców w Pabianicach, Zl'ierzu, Konstantynowie 

I Aleksandrowie. Przeatawienle wszy.atkich łódzkich odbiorców na ko 
rzystanie 1 gazu 'l!lemneao Jest obecnie podstawowym zadaniem dla 
Za.kładu Gazowniczego - Łódi. Dotychczas dostawy gazu koksownicze 
go z Huty Im. Bieruta w Czę•tochowle tą wystarczające, ale w pny­
szlołcl tTzeha się llcsyC 1 trudnościami w teJ mierze. 

Koniecznym warunkiem do ltopnlowego przestawiania kolejnych od· 
biorc6w na gaz stemny jest wymiana starych tellwnych gazociągów. 
których najwięcej jest w centrum Łod-.1. Obecnie na wymianę czeka 
jeszcze 8T km żellwnych rur, którymi ze względu na możliwo~ci powita. 
nla wybuchu nie mote płynąc gu 1lemny, 

Zakład Gazowniczy w Lodzi gwa- zować mogą społeczne komitP.ty 
rantuje obecnie wyposażenie w gazyfikacji. Gazownicy wykonują 
sieć gazową każdego nowego osie- na ich zlecenie odpowiednie przy. 
dla. Gazyfikacja starych rejonów łącza. 
miasta powinna być natomiast lni- Bardzo zły jest stan wewnętrz­
cjowana przez władze terenowe nych instalacji gazowych. Domo­
W osiedlach domków jednorodzin- we odbiorniki gazu nie są kon­
nych dopr0owadz1mie ga.zu oTfani- sE'?'woiwane, mieszkańcy dokonują 

Najnowocześniejszy w kraju 
prototyp kombajnu 

do budowy dróg 
Specjalizujące się w budO<wi.e 

maszyn i urządzeń do budowy 
dróe Zakładv Budowv ! NaJ)I'awy 
Maszyn Droi?owych „Madro" w 
Pabianicach wytwarzaja m. in. 
rozkładarki asfalto-betonu stano­
wiącel!o nawierzchnie nowoczes­
nych arterid komunikacyinych. Do­
tychczas w pabianickich zakładach 
wytwarzano Jedynie rovkładarki 
zdolne do układania .,dywaników" 
asfalto-betonowvch o szerokości nie 
orzekraczającei 3 metrów. Rozkła­
darki szersze imoortowaliśmv z 
krai6w zachodnich (An~lia. RFN. 
Włochy). Tego rodzaju oraktyki 
należa na szczęście iuż do przesz· 
tooci. W oabianłckim .Madro" wy­
budowano bowi~m w roku ubie· 
głym prototyp roz1dadarld asfalto-

betonu mogącej ro.zkładać iedno­
cześnie mase bitumiczną czy asfal­
to-betonową na sz~rokości 7 me­
tr6w. PTototyp ten do.skonale zdał 
egzamd·n przv budowie dróg w 
okolicach Bełchatowa. 

W t>rzyszłym roku pabia.nkk<ie 
„Madro" wyprodukują serię infor­
macyjną złożoną z trzech teeo ty­
ou rozkładarek. W pełni zastania 
one zal!'ran,lczne urządzenia tego 
rodzaju. Gwarantują ooe zna~nle 
szybsza budowę szerokich, nowo· 
czesnvch arterii komunikacvlnv<"h 
Będą one Pokrvwane iednolitvm! 
pasami masy bitumieznej, 11 nie 
łaczonvmi - iak to bvwało orzv 
pracy wąskich S--met„nwvch roz-
kładarek. W. NOWAK 

często niefachowych przeróbek n~ 
własną rękę, n!espra.wne są urzą­
dzenia wentylacyjne. Ty1ko w 
ub. roku pogotowia instałacyjne r. 
gazowni interweniowały przy 2.511 
awaa-iach sie.:i. Zakład Gazown:czy 
nie odpowiada jednak 1.a stan na­
szych piecyków łazienkowych I 
kuchenek gazowych. 
Przedstawiliśmy w skrócie nie­

które zagadnienia dotycl'.ące po­
trzeb mieszkańc-SW województwa 
łódmciego w zakresie zao·patrzenia 
w gaz, które to problemy były te­
matem piątkowego posiedzenia Ko­
misji Gospodarkd Komunalnej, Ko­
munikacji l Łączności RN m. Ło­
dzi. Radni interesował~ się kwest!ą 
przebudowy urządzeń gazowych w 
domach I opłatami za te czynnn­
ści. przyłączania do sieći gazowej 
niektórych budynków mieszkal­
nych w Łodzi oraz jakością wy­
k<'naw!ltwa Instalacji. Omawiano 
też PeTSl>ektywy rozwoju ga,zow­
n!ctwa. 

W pfanie na najbliisze la~a jest 
zamknięcie pierścienia garzociągów 
wysokich ciśnień. Obecnie · wokół 
Łodzi brakuie jeszcze 13-kilometro­
wego odcinka takiego gazociągu. 
Wznowio"o również prace prz,v 
budowie oodziemnego zbiornika 
gazu ziemnego w okolicach Gał­
kówka, w którym gromadzono by 
w przyszłości rezerwę 11azu na o­
kres szczytowych poborów w zim'e 
i na .ies!enl. 

Wiele uwai:i po~ięcono równ!eż 
sprawie zaopatrzenia w gaz bez­
przewod..,wy. Z gazu tvpu propan­
-buta>n konvsta w f.odzi pon11-i 46 
tys. odbior<'6w. Ro·zlewnia Gazu 
Płynnego .,Korgaz TI" może już w 
tym roku mleć kłopoty z zasooko­
ieniem potrzeb wszystkich odbior­
ców. gdyź dostawy z plockiei pe­
trochemii będą o 10 proc. mniej­
sze. Prz:r'3ział gazu płynnego o­
trzymywać będą. zatem tylko naj­
bardziej potrzebujący. Najbardziej 
ucierpi na zmniejszonych dosta­
wach gazu płynnego turystyka. 

(sk) 
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(OBSŁUGA WŁASNA) 
~ty meca w wioHnn•J rundzie piłkarskiej ekatrakluy, mistrz Pol­

iki, Widzew, 1toczył na 1tadlonte Wojaka Polaklqo w wanzawie, 
•le&ając Jeden&1tce Legli S15 (3:2), 

Bram.kl zdobyll1 dla Widzewa - MAREK FIUPCZAK - I (W Ił 
l łl mln.) oraz KRZYSZTOF SURUT (W • mln.), a dla Lecu 
Kny1ztof Adamczyk - I (w 7ł l Il min.) oraz Marek Ku1to (w S8 
min.), Witold Slkonld (w łł mln,) l Henryk Mlłoazewicz (w n mln.). 

WIDZEW1 Młynarczyk Pllcb, były pomy1łowe I szybkie, a ich 
Mlerzwińakl, żmuda, Możejko - Sur· tempo nie osłabło do ostatniego 
Ut, Boniek, Rozbor1kl, Romke - gwizdka.· O poziomie meczu warszaw­
l'lllpcza.k (od 82 mln. Lonka), Smo· 1kiego dowod2:l także osiem bramek, 
Jarek. jakle padły w tym interesującym wi· 

LEGIAI Ka.zimlerlkl - Topolakl, dowlsku. 
1ana1, Załężny, Milewski - Buncol l'rzekonali al~ o tym chyba wszy­
(od 17 mln. Baran). Majewakl, Ml· ICY amatorzy „kopanej", którzy nie 
toszewicz (od 85 mln. Kakletek) będąc obecnym\ na stadionie sto-
Kuato, Adamczyk, Slkor1kl. łecznyrn, mogll obejrzeć obszerne 

Pierwli na murawę stadionu przy fragmenty meczu, transmitowanego 
uL Łazienkowskiej wybiegli (na przez telewizję. 
kwadrans przed rozpoczęciem me- Zaczęli łodzianie. Smolarek do 
ozu) piłkarze m!strza Polski, którzy Romkego, ten podał piłkę do Sur­
przeprowadzlll (mimo „czerwcowej" Uta · I „bombardder" widzewski 
pogody) intensywną rozgrzewkę.· Ka z 28 metrów popisał &!ę znakomitym 
pltan łódzkiej dtużyny - Boniek so- strzałem. Znów popisowa akcja Wl­
Jll.dn.!e zajął się Mlynarczyldem dzewa. Smiały rajd Surllta z poło­
W pięć minut pótnlej uczynill. to wy boiska, strzał. Piłka trama 
urno legioniści. wysuszona, w ni- w obrońców Legli. Poprawka Flllp­
czym nie przypominająca błotnistej czaka I 2:0. 
topieli (jak to miało miejsce w cza- Odpowledt Legii.I kończy alę 
Il.a pierwszego, pucharowego meczu kl\ Kusty. Po drodze piłka 
• Dynamo Tbilisi), murawa stadionu alę od nogi Motejkl, myląc 
zdawała 1lę zachęcać do gry oble narc:tyka. 

bram­
odblła 

Mly-

drużyny. zapowiadało się na dobre Drugi atek legionistów zakończył 
wtdowl9ko piłkarskie. Było, nie by- się celnym strza~em Slltorsklego 
Io, 1tanęły naprzeciw 1ieb!e dwte Klasyczna „kontra" łodzian. Smo­
czołowe jedenastki ekstraklasy !arek do !'illpczaka I mów prowa­
I tak było przez 90 minut niedziel- dzenle. 
nego meczu na stołecznym stadlo- Wydawało się, te pięć bramek, 
nie. Przeszło 20 tys. sympatyków zdobytych przez oble drutyny 
miało okazję obejrzeć spotkanie. w pierwszej połowie meczu powinno 
którego już dawno nie ogh\dano usatysfakcjonować I piłkarzy l szko· 
przy ut t.azlenkowsklej. Sytua<'je lenlowców, a także I publiczność 
zmieniały się błyskawtcmla, akcje Tymczasem akcja Załężny - Kusto 

ŁKS GWARDIA 0:0 

a b 
Pojedynek łódzko-wanzawskl w plłkankleJ ekstraklasie rozpoczęli pił· 

karze ŁKS remisując na własnym boisku ze stołeczną Gwardią 0:0. 
ŁKS: Kwaśniewicz - Bendkow~kl, Bulzackl, Gajda, Galant tod 5ł mln 
Rojewski), Gabrych, Dziuba (od 46 mln. Klimas), Chojnacki - Płachta, 
Milczarski, Różycki. GWARDIA: Rutkowski - Szydłowski, Pulikowski, 
Kraska (od 81 mln. Stolc), Wdowczyk - Sikorski II, Kompa, Walczak -
Baran. Dziekanowski, Kowalczyk (od 76 mln. Chełstowski). 

J'aden s p!lkarskich trenerów ogl11· 
dając sobotnie zmagania ligowe LKS 
s warszawską Gwardią posunął się 
do atwlerdzenla, te to ... operetka, a 
ni• mecz. Na dobrym spekt„klu 

podkasanej muzy" można jedQ.ak 
dobrze •Ili zabawić, zaś daleko było 
nam do śmiechu przypatrując s~ę 
nieudolnym próbom sforsowania I -
nil defensywnych GwardU przez 
łódzką jedenastktt. 

stereotypowym stwierdzeniem dla 
1potkania Gwardia - LKS byłoby, 
:te Ugowa konfrontacja zakonczyła 
•iii aprawledllwym podziałem punk­
tów. To prawda, ale biorąc 1ytko 
pod uwan grożne 1ytuacJe 1two· 
rzone pod obiema bramkami przez 
walczące drutyny. ŁKS: w 21 mln. 
Chojnacki po rzucie rożnym bar~ 
dzo dobrze uderza piłkę głową, 1ec1 
a opuszczonej bramki przez Rutkow· 
aklego wybijają Ją obrońc_y. W 27 
mln spotkania z kolei Rózycki z 
od!e°gtoścl ok. 15 metrów tratla w 
bramkarza wreszcie w 65 mln. Ro· 
Jewskl ni~ wykorzystuje dokładne· 
go nagrani.a piłki przez M\lczar­
aklego I dosłownie z kilku metrów 
posyła pUkę w aut. Gwardia: w 11 
mln. spotkania z najbliższej odlegto 
ścl Baran przenosi piłkę nad po­
przeczkę, zaś . kilka minut póżnlej 
nie zdąża do szybkiej centry z le· 
wego narożnika boiska. W 28 mm 
spotkania Kowalczyk urywa się 
łódzkim defensorom, znajduje się 
sam na sam z Kwaśniewiczem, prze· 
rzuca piłkę nad bramkarzem, a ta 
o mllimetry mija prawy •łupek 
bramki po zewnętrznej stronie Po­
nadto w pierwszej połowie Milczar­
ski nie wykorzystał znakomitej •zan­
•Y kiedy piłkę zgubił Pulikowski, 
zaś Baran w drugich 45 mlnut~ch 
gry z najbliższej odległości trafił w 

PZPN przyjął propozycję hlszpań.­
lklego klubu Atletico Bilbao który 
pragnie rozegrać towarzyski mecz 
1 reprezentacją Polski przed ml-
1trzostwaml świata. Spotkanie odbę· 
dzle 1lę 5 maja w Bilbao, na lnau· 
guracJę tamtejszego stadionu „San 
Mames", który po rekonstrukcji bil· 
dzle areną spotkań mistrzowskich 
drutyn grupy IV (Anglia, Francja, 
CSRS, Kuwejt), 

j. Trzecie zwycięstwo odnieśli tl­
na!lścl mistrzostw śwla ta piłkarze 
Kuwejtu na turnieju krajów arab· 
s'klch w Abu Dhabi. Kuwejt poko· 
nał reprezentację Arabii Saudyj­
skiej 1:0. 

j. Przygotowując• slę do el\mlna7 
eyJnego meczu p!lkarsklch ml-
1trzostw Europy juniorów (do IS lat) 
ze Szwecją, który ma się odbyć 
4 kwietnia w Trelleborgu, reprezen­
tacja Polski rozegrała spotkanie z 
liderem ligi okręgowej w Szczecinie 
Chemikiem Police. Zwyciężyła re­
prezentacja i :t. 

j. UEFA odrzuciła, protest portu­
galskiego klubu FC Porto przeciwko 
Standardowi Llege, dotyczący re­
wanżowego ćwierćfinałowego meczu 
Pucharu Zdobywców Pucharów mię­
dzy tymi drużynami. Portugalczycy 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

1-11-2e-43-łł łl 
dod. 31 

ll LOSOWANIE 
n - ta - 30 - 31 - as H 

Końcówka n-ru banderoli 0122 

Kwaśniewicza. Zatem aprawledllwy 
remis? 

To nie tak. Mecz w rumle atał na 
bardzo słabym poziomie I nie bę· 
dzle clenia przesady w stwlerdzt'nlu 
że najlepszym „zawodnikiem" na 
boisku był Aleksander Suchanek ar­
biter z Krakowa. Jak na lidera 
Kryształowego Gwizdka" nie był w 

najwyższej foTmle, choć oczywiście 
rażących błędów nie popełnił. Po­
nadto widzieliśmy w akcji na pla· 
cu gry 13 piłkarzy ŁKS rylk<? 
właściwie Kwaśnlewlcs 1 Bulzack1 
zaslu:ty!I na miano pierwszoligow­
ców. Pozostali grali poniżej nnrmy. 
Rację miał więc trener Leszek .Je­
zierski, stwierdzając, te jego zespół 
rozegrał najsłabszy mecz w rundde 
wiosennej Zawodnicy nie wypndll 
nawet tak słabo w przegranych nie­
c:ach we Wroławlu I Bytomiu. To 
prawda.-
Można dopatrywać się słabszej po­

stawy jedenastki t..KS w fakcie, te 
warszawska Gwardia przewyż~zala 
łodzian pod względem wyszkoltmla 
technicznego, stąd też gospodar:te 
musieli więcej kilometrów przeby-
wać anltell Ich przeciwnicy. Nie 
zapÓmlnajmy jednak, że kiedy 
Gwardia była „na wysokiej fali" 
t..KS prowadził w warszawie 1:0 
I tylko dzięki rażącemu błędowi w 
końcówce zremisował te ligową po­
tyczkę. A tu nagle w ciągu kilku 
miesięcy warszawianie w oszałamia­
jący sposób poprawili plłku~kl 
kunszt! Usiłował przekonać mnie 
o tym red. Władysław Lachowicz, 
ale chyba nle w tym rzecz, d~o~i 
starszy kolego! W drugiej połowie 
meczu aż nadto było widoczne. te 
wszystkie akcje LKS były Inicjowa­
ne 1 rozgrywane „<1a siłę". srako-

vmosllł o przyznanie Im walkowera, 
ponieważ jeden & piłkarzy gości -
Tahamata wrócił na boisko po jego 
wcześniejszym opuszczeniu, bez zez­
wolenia sędziego, za co powinien 
- zdaniem kierownictwa FC Porto 
- otrzymać czerwoną kartkę. UEFA 
nie uwzględniła reklamacji Portugal­
czyków. uznając ją za nieuzasad­
nioną. 

Tak więc do półfinału PZP awan­
sował - zgodnie z rezultatami na 
boisku - Standard Llege. którego 
p,zeclwnlklem będzie Dynamo Tbi­
lisi 

j. Piłkarze Hondurasu zajęli ostat­
nie miejsce w turnieju w Los An­
geles. W meczu o trzecią lokatę 
finaliści mistrzostw świata przegrali 
z Cosmosem Nowy Jork 1:3 (0:2). 
W meczu o pierwsze miejsce mek­
sykański klub Amerlca wygrał z 
gwatemalskim zespołem Commun!ca­
clones 2:1. 

j. .Jugosłowlaflskl arbiter piłkarski 
posłutyl sle pistoletem w samoobro­
nie przed rozfanatyzowanymi kibl· 
cam! . Vladlmtr Stojkovk prowadził 
mecz piłkarski drużyn regionalnych 
w miejscowości Sabac położonej 80 
km na zachód od Belgradu. 

- „Po meczu - stwierdził v. Stoj­
kovlo - podczas którego podykto­
wałem rzut karny przeciwko miej· 
scowej drutynie I usunąłem z bois­
ka jednego z piłkarzy tego zespołu 
lokalni zawodnicy I kibice otoczyli 
szatnię, w której się przebierałem. 
'Chcieli mnie pobić, mieli w rękach 
butelki l parasole. Zdesperowany 
musiałem się bronić. Wyjąłem z kie­
szeni pistolet. Zdarzyło ml się to po 
raz pierwszy Broni nie użyłem". 

DO ZAKOŃCZENIA ROZGRYWEK NIEDALEKO 

- Mlłoozewtcz 1 rem!• a:s. W dwa­
ndcie minut pótnlej mów było go­
rąco pod bramkami. Będący w do­
skonalej sytuacji Adamczyk dał się 
jednak uprzedzić Interweniującemu 
Sur!ltowl, podobnie. jak w kilka­
naście sekund pótniej nie wykorzy. 
stał okazji Romke sam na sam 
z Kazimierskim. 

Na koniec 2 gole Adamczyka 
1 zwycięstwo Legii. 
Przegrał więc Widzew na 1tołecz. 

nyin stadionie, ale w stylu nie 
przynoszącym ujmy ł6dzklemu ml· 
strzowl Polski. ChoC zapewne sym­
patycy Widzewa 'z wlęklZą aatysfak· 
cJą pr~yJęliby wygraną ł6dzk!ej Je­
denastki. 

WIESŁAW WROBEL 

WYNIKI: Wlsla - Górnik 1:1, 
Bałtyk Ruch 2:0. t..KS 
Gwardia 0:0, Stal - Motor 0:0, 
Legia - Widzew 5:3 Zagłębie -
Arka 0:0, Lech - S!ąsk 0:1, 
Szombierki - Pogoń Szczecin 0:0. 

TABELA 

1. S!ąsk 26:14 26-18 
2. Widzew 25:15 ZS-23 
3. Pogoń 25:15 32-28 
4. Górnik 24:16 2h15 
5. Gwardia 23:17 26-21 
6. Legia 22:18 25-23 
7. Lech 21:19 18-15 
8. Stal 21 :19 19-17 
9 Zagłębie 20:20 19-22 

10. ŁKS 20:20 19-23 
11 . Szombierki '19:21 27-18 
12. Wisła 19:21 26-21 
13 Bałtyk 15:25 13-25 
14 Motor 14:26 24-34 
15. Arka 14:26 8-27 
16. Ruch 12:28 14-23 

wało śwleżokl, polotu w grze, a 
wielu ponadto zawodników. biegało 
w jednym rytmie. bez zbędnego 
przyśpieszenia zwłaszcza w ak.:jach 
pod bramką. Jak wobec tego mo· 
żna było skutecmle wykończyć sy­
tuację, choć okazji przecież nie bra­
kowało? 

Pierwsze mecze wiosennej rundy 
rozgrywek · toczyły się n błotni· 
stych raczej boiskach, nic więc 
dziwnego, że większości młodych za­
wodników trudniej było znosić wa­
runki walki. Teraz ten element „d­
pada przy tłumaczeniu słabszej po­
stawy zawodników. 

Liga rozgrywana systemem łroda 
- niedziela - środa - niedziela jest 
swego rodzaju poligonem doświad­
czalnym dla trenerów. Kto Ją wy­
trzyma? Może w tym należy upa­
tryWać słabszej postawy pllkaizy 
t.KS? Ale co natomla1t można po­
wiedzieć na temat gry Gajdy, czo· 
!owego zawodnika drużyny w run­
dzie wiosennej. Teraz popełnia wie­
le błędów, nie zawsze dysponuje od­
powiednią szybkością. Wszyscy po 
prostu grają słabo I . coś w tym mu­
si być. Nie chcę absolutnie wy. 
stępować w roll fachowca, ale zes­
połowi przydałaby się przynajmniej 
tygodniowa przerwa na odpoczynek. 
Ale jak to zrobić, kiedy już w śro· 
dę wyjazdowy mecz z gdyńską Ar­
ką? Punkty gromadzić trzeba. z 
wyższych aspiracji przy takiej dys­
pozycji drużyny należy zrezyg­
nować„. 

Po meczu na ławeczkach hall ŁKS 
usiedli: trener Leszek Jezierski, )e· 
go przyjaciel I były współpracow· 
nik - Jacek Machcliiskl oraz kie­
rownik sekcji - Edward Glluczyń­
Ski. Nad czymś się zastanawal! I 
wymieniali uwagi. Nie chcę być 
złośliwy, ale naprawdę jest się nad 
czym zastanowić.„ · 

ANDRZEJ SZYMA\ęSltt 

Sprinterska ell:straldaq piłki not­
nej trwa, natomiast niemal „ekspre­
sowe rozgrywki" najlepszych Riat 
karskich zespołów powoli doblegRjll 
końca. Decydujące rozstrzygnięcia 
praktycznie już zapadły. Mistrzem 
Polski zostanie wrocławska Gwardia, 
ligę będą mualały opuście seapoły 
Stall Stocznia Szczecin I AZS Czę· 
stocbowa, a więc dw6eh beniamin· 
k6w rozgrywek, Do takiego wnll'l~ku 
można praktycznie dojść, choć do 
zakończenia rozgrywek pozostały je· 
szcze dwie serte mistrzowskich spot­
kań. żeby jednak te twierdzenia 
miały rację bytu, alatkarze Resursy 
musieli wygrać dwa bardzo watne 
mecze w piątek I niedzielę z Reso· 
vlą l Hutnikiem Kraków. Podople· 
cznl 'trelłera Marka J:l.lakarskie&o 
stanęli na wysokości zadania I po­
konali oba zespoły nie oddając se· 
ta. W piątek wyższość Resursy n1u· 
siała uznać Resovla przegrywając 
0:3 (6:15, 10:15, 5:15), a w niedzielę 
dobry zespół Hutnika Kraków 1:3 
(8:15, 6:15, 13:15). W obu zwycięskich 
spotkaniach Resursa grała w naAtę­
pującym składzie: Szydlik, Clupiń· 
ski, Babuchowski, Dybowski, .tót-· 
wiak, Mądrachowskl. W meczu z 
Resovlą na boisko wszedł jedynie 
Grzejszczak, zaś w Q.ledzle!ę łodzia­
nie cały czas walczyli podstawową 
„szóstką". 
Właściwie za cały komentarz do 

wygrania tych dwóch spotkań wy­
starczy przytoczenie efektywr1ego 
czasu gry. W piątek Resovla mu~la­
ła uznać wyższość Resursy po łS 
minutach walki, natomiast Hutnik w 
niedzielę po 52 minutach rywalizacji. 
Przewaga łodzian zdecydowana Do­
bra gra w polu, w obronie• I w 
ataku. Te trzy elementy siatkarskie· 
go meczu w niektórych fragmen· 
tach . ligowej konfrontacji ro:z Nią· 
zyWane były na piątkę. Trudno 
oczywiście pokusić się o ocenę In· 
dyw!dualną zawodników, ponle­
wat katdy z nich przebywający na 
narklecle miał zarówno dobre. jnk 
I złe momenty w grze. Ot, ch<>Cby 
Jótwlak w niedzielnym meczu z 
Hutnikiem nieźle sobie radził w 
ataku (zwłaszcza zbicia z „krót­
kiej"). zaś w obronle „zasypiał" wie 
Ie piłek. Przeciwko Resovll r kolei 
najskuteczniejszy był - Mądracho·.v­
skl. Popularny ,Kuba" kilkakrotnie 
znakomicie wygrał pojedynki na 
środku siatki, a jednocześnie wra:r: 
z Szydlikiem w bloku wybił •fat­
kówl<ę z głowy Kanickiemu. Ten 
ostatni zrezygnowany musiał uRtą· 
pić pola młodszym kolegom I dlu-

WYNIKI: Stal Stocznia - Hut­
nik Kraków 0:3, Resursa - Re­
sovla Rzeszów 3 :O, AZS Często­
chowa - AZS Olsztyn t :3, Pło· 
mień Legia 2:3, Beskid 
Gwardia 0:3, Stal Stocznia - Re­
sovla 3:0. Resursa - Hutnik 3:0, 
AZS Częstochowa - Legia 1:3, 
Płomlefl - AZS Olsztyn 3:Z. 

TABELA 
1. Gwardła 
2. Legia 
a. AZS Olsztyn 
4. Płomień 
5. Beskdd 
6. Hutnik 
T. Resursa 
8. Resovla 
9. Stal Stoczn1a 

10. AZS Cz. 

15:1 
14:2 
9:7 
7:8 
7:9 
8:9 •:• 
6:9 
i:u 
1:12 

411-ł 
44-19 
33-30 
30~4 
25-31 
28-28 
13-!1 
24-32 
17-35 
17-łl 

Eltlple polskich hoke1st6w, uczest­
niczących w tegorocznych mistrzo­
stwach świata grupy .,B", które za. 
kończyły się w Klagenfurcie, n.te 
udało się wywalczyć awansu do gru~ 
py „A". Turniej mistrzowski na 

Na boiskach II ligi 
Lider grupy pierwszej II Ligi pił­

ka rsklej BKS Bielsko Qdnlósł wy­
sokie zwycięstwo nad Lechią w 
Gdańsku 4:0 i umocnił się na czele 
tabeli. 

WYNIKI: Piast - Górnik Wałb. 
O:O, St!lon - Stoczniowiec 2:0, ROW 
- Gryf 2:1, Ollmpia - Urania R. Sl. 
5:0, GKS Tychy - Odra 2:1, Stal -
GKS Katowice 0:0, Lechia - BKS 

FIBAK NOAH 
na pomoc dla Polski 

Na paryskim stadionie Im. Pierre 
de Coubertin Wojciech Fibak I Yan­
nick Noah rozegrali w czwartek po­
kazowy mecz. z którego dochód 
przeznaczono na pomoc medyczną 
dla Polski Zwyclętył Fibak 6:1 . 6:3. 
Impreza pod nazwą „Tenis dla Pol­
ski" odbyła się z Inicjatywy zarów· 
no naszego tenisisty, jak I organi­
zacji francuskich lekarzy o nazwie 
„Medeclns du Monde'', która od 
dłuższego już czasu gromadzi I wy. 
syła do polskich szpitali lekarstwa. 
środki opatrunkowe I sprzęt medycz­
ny-. Występ dwóch doskonałych te· 
nlslstów, zgromadził pełne trybuny 
widzów. Dochód z Imprezy wyniósł 
35 tys. dol. USA. 

Fi bak podk reśllł, te nie jest to 
dla niego. ani dla Yannlcka Impre­
za polityczna Traktują ją wyłącz­
nie na płaszczyźnie humanitarnej 
Chodzi tu o konkretną, wymierną 
sprawę - o to, teby lek! dotarły 
do polskich szpitali. 

Na natarczywe pytanie francu1kleJ 
telewizji o deklaracje polityczne FI· 
bak odparł: „- N1e jestem pelity· 
klem, gram w tenisa. Ani wy tutaj, 
ani ja nie tworzymy hlstorll. Historię 
tworzą ludzie tam w Polsce, dlate· 
go trudno to stąd wszystko ocenlt" 

....Bielsko O:ł, Zagłębie Wałb • - Błę-
kitni Stargard 3:1. 

TABELA 
l. BKS !ł:t2 28-19 
2. Zagłębie 23:13 29-21 
3. Stilon 23:13 21-19 
4. GKS 22:lł 24-16 
5. Stocznia 22:14 28-22 
6. Odra 20:16 24-17 
7. Piast 19:17 25-21 
8 Gryf 19:17 22-18 
9. Tychy 18:18 27-16 

10. ROW 18:18 26-27 
11. Górnlk 17:19 29-20 
12. Olimpia P. t6:20 26-25 
13. stoczniowiec 15:21 18-26 
14. Lechia 14:22 11-30 
15. Urania 10:26 13-29 
16. Błękitni St. 1:28 14-37 

Wydarzeniem 18 kolejki spotkań 
w grupie drugiej II lig! piłkarskiej 
było spotkanie Polonii Bytom z li­
derem Cracovią . Zdecydowane zwy­
cięstwo 2:0 odnieśli bytomianie, któ­
rzy zmniejszyli różnicę dzielącą \eh 
od pierwszego miejsca do 2 pkt. 

WYNIKI: Wisła Zawisza 2:0, 
Stal St. Wola - Radomiak 1:0. Po· 
łon.la Bytom - Cracovia 2:0, Górnik 
Knurów Resovla 3:0, Broń 
Gwardia Szczytno 2:0, Stal Rzeszów 
- Olimpia Elb. 2:0. Hutnik - Avia 
4:0, Błękitni Kleke - Raków 0:0. 

TABELA 
1. Cracovia 
2. Stal St. W. 
3. Polonia 
ł Hutnik 
5. Górnik K. 
8. Avia 
7. Błękitni 
8. Radomiak 
9. Raków 

10. Wisła 
11. Brol\ 
12. Olimpie 
13. Zawisza 
14. Resovla 
15. Gwardia 
16. Stal .Rz. 

24:1! 
22:14 
22:14 
20:16 
20:18 
20:16 
19:17 
I ·17 
19:17 
18:18 
18:18 
18:20 
14:22 
14:22 
12:24 
11:25 

22-13 
31-17 
28-22 
29-19 
18-17 
16-17 
2G-18 
20-19 
18-22 
20-19 
28-29 
;1-22 
18-20 
14--21 
18-32 
10-24 

go chyba będzie rozpamlętyWał dla· 
czego większość Jego atomowych 
uderzeń piłki nie przyniosła efek­
tów. Dobrze równlet walczył przy 
zastawianiu piłki Dybowski I µopl· 
sal 1lę ofensywną grą w nled-zielę . 
Szydlik mote nie tak efektownv 
lecz systematyczny w grze. Slat:oszy 
w piątek, lecz w niedzielę .pole 
znakomite". I wreszcie dwaj roz-
gryWający - Babucbowakl „nawią­
zuje · wspólny język" z zespol!!m. a 
niezmordowany „Dziadek" - Clu 
plń~kl w wysokiej formie już przez 
miesiąc, choć początek lig! mlal 
kiepski. 

Ponadto długo będzie rozpamlety-
wać się końcówkę trzeciego seta 
w meczu z Hutnikiem Przy •tanle 
14: 13 po raz trzeci piłkę meczową 
ma Re5ursa. Zagrywka. Zły odbiór 
usiłuje ratować sytuację „czwarty 
wchodzący do ataku zawodnik" (Ko­
wal) I w wyskoku, mając dłoń nad 
taśmą przebija piłkę na pole ae-

surs'l. Oczywisty błąd! Słusznie wlęa 
p. wlk z Warszawy kończy mecz 
mimo protestów zawodników Hutni­
ka. Uspokojony jut nieco po mec7u 
trener Hutnika - Jerzy Piwowar 
stwierdził tylko, te nie ma co się 
emocjonować tego meczu jego zes­
pół n!ę mógł po prostu wygrać, przy 
takiej dyspozycji łódzkiego zespołu. 

Po piątkowym spotkaniu m!ellś'l:ly 
równlet możliwość rozmawiać z 
trenerem reprezentacji Aleksandrem 
Skibą. Z uwagą oglądał pojedynek 
poszukując ewentualnych dublerów 
dla reprezentacji. Zadaliśmy pyta­
nie: - Czy w przygotowaniach do 
mistrzostw świata widzi w skłlldzie 
D!>'bowsklego1 Ze względu na 
wiek - nie! - padła odpowiedź . Nie 
przeszkodzi to nam jednak wygłosić 
zdania. te Dybowski należy do 
najlepszych siatkarzy w lidze, 
a na pewno już mieści się 
w dwunastce najlepszych. 

(szym.) 

Celny rzut Wołujewicz 
i LKS wygrał ze Spójnią 

Koszykarki t.KS rozegrały kolejny 
pierwszoll~wy mecz finału „A" 
w Gdańsku, pokonując tamtejszą 
Spójnię 56:55 (27:25). 

Niestety, występ łodzianek pod 
gdańskimi ko~aml trudno zaliczyć 
do nader udanych. Lodzlankl, po­
dobnie, jak w kliku poprzednich me­
czach. nie ustrzegły się wielu błe­
dów. a zwycięstwo uzyskane zosta­
ło na 15 sekund przed zakończeniem 
spotkania. Na szczęście nie zawiodła 
w tym decydującym momencie Bo 
tena Wołujewlc>;. wprawdzie „Chuda" 
nie trafiła po szybkiej akcji, Jednak 
zdołała wychwyci{: piłkę I w po· 
prawce uzyskała decydujący o zwy 
elęatwle .,kosz". Kontratak Spójni 
zakończył się na szczęście niecelnym 
rzutem Bogdańskiej. wykonywanym 
wraz z końcowym gwizdkiem 

Koszykarki t.KS nie zaimponowa­
ły gdańskiej publiczności. Pomim::.. 
te Spójnia wystąpiła w osłabionym 
składzie (bez Michalak l Wojcle 
cbowsklej oraz nie najlepiej ~yspo­
nowanej po grypie Gorzelanej). ło­
dzianki „zaprezentowały" pod gdań­
skimi koszami nadmierną nerwowość. 
której uniknęła jedynie pierwsza 
z rezerwowych - M. Warmuzek. Po­
zostałe jej koleżanki nie ustrzegły 

się wielu błędów. I to zarówno 
w ataku na kosz przeciwniczek, jak 
I w obronie. Wystarczy dodać, np., 
że po pięciu mlnuta-h LKS miał już 
na swym koncie 7 przewinień (wię­
cej, aniżeli zdobytych w tym okre­
sie gry punktów) W 8 mln Spój­
nia objęła prowadzenie 12:4. Potem 
koszykarki LKS wyrównały. wygra­
ły dwoma punktami pierwszą część 
meczu, by mów w drugiej oddać 
Inicjatywę Spójni. Na szczęście przy­
tomna końcówka Wołujewlcz odebra­
ła gdańszczankom nadzieje na zwy­
cięstwo. 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdoby­

ły: warmuzek - 18, Wołujewlcz -
14, Badocha - 10, Janowska - 7. 

WYNIKI: FINAŁ „A": Spójnia 
- ł:..KS 55:56, Wisła - Slęza 
88:58. 

1. Slęza 
2. ŁKS 
3. Wisła 
4. Spójnia 
l!. Włókniarz 

TABELA 

18 5 41 1704-1548 
18 5 41 117ł-1470 
17 6 40 1776-1554 
14 9 37 1614-1518 
11 li 33 155G-1513 

Na remis w meczach 
ze Śląskiem Wrocław 

P\lkarze ręczni Anllany remt1owo 
za.kończyli 1w6J wyjazd do Wrocła· 
wia. Łodzianie wygrali aobotnie 1pot 
kanie 1 kandydatem do tytułu ml 
1trzow1klego, 8lą1klem, 29:21 (18:12). 
Najwięcej bramek dla Anilany zdo· 
byli: Kosma - I I Robert - ł, dla 
Sląska: Dziuba - T I Tłuczyńskl - 6. 
Rewantowy niedzielny mecz przy. 

klagenfurckim lodowisku zakończył 
się aukcesem hokeistów NRD. któ­
rzy w przy~złym roku wystąpią 
w MS grupy ,,A". 

Awans drużyny NRD w pełni za­
służony. a miejsce w gronie najlep-
5zych zespołów h<>ltejowych świata 
ekipa zza Odry wywalczyła już 
w plątek, zwyciężając Rumunię 7:6. 
Sobotni mecz NRD - Polska, za­
kończony remisem 4:4, nie miał de­
cydującego wpływu na końcowy 
układ w tabeli. „Blało-czerwonl" po 
wygraniu z ChRL 11:4. urwali punkt 
llderom. .Jednak mała to pociecha 
biorąc pod uwagę fakt, lt zaliczani 
byli do kandydatów, którzy mieli 
skutecznie ubiegać &ię o awans do 
finału „A", a ukończyli turniej do­
piero na trzecim miejscu. 

Po ._ru pierwszy tet w „zespole 
gwiazd", wybieranym tradycyjnie 
przez sprawozdawców, obserwujacych 
mistrzostwa, nie znalad slę hokeista 
z pol!lklm nazwiskiem (wyłączając 
jedynie bramkarza reprezentacji 
Austrii - Stankiewicza). 

Dru!l'ie miejsce w końcowej tabeli 
zdobyli gospndarze mistrzostw, a de-
11:radacjl do gru!IV „C" nie uniknę.· 
ły drużynv ChRL I Holandii, eo 
w przypadku reprezentantów „kraju 
tullnanOw" uwatane jest za sporą 
nlesooddankę tej Imprezy. 

KOJ';COWA TABELA 
1. NRD 13:1 
2. Austria 9:5 
3. Polska 1:5 
4. Norwegia 6 :8 
3. Rumunia 5:9 
8. Szwajcaria 5 :9 
7 ChRL 5:9 
B. Holandia 4:10 

48-25 
33-28 
42-23 
24-43 
27-30 
20-27 
~2-47 
22-27 

1. Arsenal - Aston Vllla 4:3 
2. Birmingham - Brlnghton 1:0 
3. Coventry - Wolverhampton O:O 
4. Everton - Liverpool 1:3 
5. Manchester U. - Sunderland o:o 
6. Middlesbrough - Manchester c . o:o 
7. Nott1 County - Leeds 2:1 
8 Soutllampton - Stoke 4:3 
9. Swansea - Ipswich 1:2 

IO. West Brorn..wlch - Totenham 1 :o 
11. West Ham - Nottingham 0:1 
12. L~lcester - Charlton 3:1 
13. Newcastle - Chelsea 1:0 

ni6sł Jut zdecydowane zWycięstwo 
gospodarzom Z&:Zl (1&:10), Najwię­
cej bramek dla Anilany zdobyli: 
Robert - 9, Fiszer I Olak - po 3, 
dla Sląska: Dziuba l Tłuczyńskl -
po T. 

Okazuje 1lę, że ubytek choćby jed­
nego zawodnika w zespole, znaczy 

WYNIKI: Grunwald Wybrze-
ta Gdan&.lc 24:28 I 28:27, Sląsk -
Anilana Lódt 27:29 l 28:21, Hutnik 
- Pogoń Zabrze 29:23 I 23:29, Ko­
rona Pogoń Szczecin 31 :28 
I 27:22, Gwardia Opole - AZS 
Warszawa 2.4:18 1 22:22. 

TABELA 

1. Wybrzeże 
2. S!ąsk 
3. Hutnik 
ł. Anilana 
5. Grunwald 
5. Pogóń Z. 
7. Gwardia 
8. ·AZS W-w4 
9. Korona 

IO. Pogoń Sz. 

36:8 
35:9 
30:14 
26:18 
23:21 
20:27 
14:30 
14:30 
13:29 

7:37 

6:11-1156 
697--574 
635--557 
549-63:1 
568-588 
528-{;28 
533--576 
494--550 
566-604 
54~68 

bardzo dużo. Przi>konał się o tym 
wrocławski S!ąsk, który . wystąpił 
bez Klempela (zakończył karierę 
w polskiej lidze l grać będz.!e w za­
chodnioniemieckim pierwszoligowym 
zespole). Nie tylko jednak w tym 
należy upatrywać zwycięstwa łódz­
idej siódemki. Anilana zagrała po 
prostu bardzo dobrze w obronie oraz 
skutecznie w ataku Gdyby również 
rewanżowy mecz zakończył się zwy­
cięstwem podopiecznych trenera z. 
Kuchty, to wówczas zmniejszyłby 
się dystans punktowy do trzeciego 
zespołu tabeli - Hutnika Kraków, 
który podzielił się punktami z Po­
gonią Zabrze. Ale I tak ~granie 
jednego wyjazdowego spotkania na­
leży uznać za suJtces młodej .,sió­
demki" Anilany, 

l-Odzianie medalistami MP 
(Inf. wl). Na pływainJ PKiN za­

kończyły się wczoraj h)llowe mi­
strzostwa Polsk.1 w pływaniu . Wielu 
spośród startujących zawodniczek 
I zawodników wpisało &ię na llstę 
'rekordzistów kraju . wczoraj , w ostat­
nim dniu imprezy. na liście teJ zna­
lazła się m in brązowa medalistka 
IO w Moskwie. A Czopkówna. któ­
ra w pozakonkursowej próbie pobi­
ła rekord Polski na 100 m grzbieto­
wym. uzyskując czas 1.05.11. w cza­
sie mistrzostw ustanowiono 15 re­
kordów krajowych 

W gronie medalistów znaleźli się 
także reprezentanci łódzkich klu­
bów. Srebro zdobył dwukrotnie Ja. 
cek Kawecki (MKS Trójka) na 
400 m zmlen. w czasie 4.30,26. na 
200 m zrnlen. - 2.07.05 oraz jego klu­
bowa koletanka - Iwona Trześniew­
ska na 200 m kla1 . - 1.13,71. 
Brązowe medale wywalczyli: Iwo­

na Szkudlarek (Start) na 100 m 
11rzb. w czasie 1.08.88 I Radosław 
Reszka (Trójka) na 50 m dow. w 
czasie 15,07. 
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